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Poważny sukces hutników 
w wa/ce o plan 

Opłat.a pocztowa niszczona r,.er:a_!~ Cena !O l'l"• l ·"' .. 
DZIENNIK ... 

Przedterminowe wykonanie zadań ~ODZKI za miesiąc marzec 0' I 
WARSZAWA. - Dnia 30 bm. w godzinach 1'9nnych wy

konany został przedterminowo marcowy plan produkcJi wy
robów walcowanych, zaś w go-

Rok IX nr 77 (27ł5) Łódź, wtorek 31 marea 1953 r. 

dzinach popołudniowych mar
cowy plan produkcji stali. 
Przedterminowe wykonanie 
miesięcznych planów produk
cH tych asortymentów jest 
dużym osiągnięciem przemy
słu hutniczego. 

Do przedterminowego wy
konania planu produkcji stali 
i wyrobów walcowa.nych przy 
czyniło się przekroczenie pla
nów produkcji w sreregu hut. 
Np. już 29 bm. miesięczny 
plan produkcji stali by! wY
konany: w hucie im. 1 Maja 
w 103 proc., w hucie „Florian" 
- 105 proc., w hucie im. Bo
lesmwa Bierota - 102 proc., 
w hucie im. Nowotki - 106 
proc., w hucie „So&nowiec" -
11'2 proc. Najwyższe przekro
czenia planu miesięcznego w 
produkcji wyrobów walcowa 
:nych uzy~kały załoi:(i hut „Bo 
brek" i ,,sosnowiec". 

Marzec był dla załóg więk
szości hut okresem przełomu 
w pracy. Kierując się wskaza 
:niami re styczniowego prze
mówienia Prezesa Rady Mi
nistrów - B<>lesława Bieruta 
do górników, załogi hut usu-
111ęły szereg trudności, na ja
kie napotykały w ubiegłvch 
miesiącach i weszły na dro
gę rytmicznego realizowania 
dziennych i dekadcwych pla
nów. 

Stalownicy ł walcowni~y 
roEWijają ot>ecnie szerokie 
współzawodnictwo zobowiąza
l'liowe dla zagwarantowania 
rytmicznego, pełnego wyko.na 
nia planów w przyszłych rme-
6iącach. • • • 
Plerws~ w przemyśle wł6-

kienniozyrn meldunek o '"1)A•
na.niu za.dań pierwszego ~lal' 
tała br., wyższych nii w rv 
kwartale ub. roku, zloiył w 
dn. 30 bm. w godzinach poran.· 
nych Centralny Zarząd Prze
mysłu Włókien Łykowyeh. 

• • • 
KRAKOW. - Załoga budu

ją.ca kombinat Nowa Huta 
wykonała w dniu 25 bm. plan 
I kwartału i w dalszym ciągu 
utrzymuje wYSOką, wydajność. 
która wzmogła się szczególnie 
od dni 7,ałoby Po straciP. Wo
dza i Nauczyciela postępowej 
ludzkości - Józefa Stalina. 

Nominacie 

VIII plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
WARSZAWA (PAP) - DNIA 28 MARCA BR. ODBYŁO SIF, 

W WARSZAWIE VIII PLENARNE POSmDZENIE KO
MITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ. 

Narodowego" za wytyczną pra,
cy całej partii. wszystkich in
stancji i organizaeji partyj
nych". 

Plem.im KC PZPR uczciło wzmoenlenie 
chwilą mil<:Zenia pamięć ge- Narodowego". 

partii i Frontu Plenum Komitetu Central· 
nego postanowiło wprowadzić 

niaLnego Wodza i Nauczyciela Po przeprowadZO<lej 
s.ii VIII plenum KC 

klasy robotniczej i całej pootę- przyjęło jednomyślnie 
powej lud?Jkości - Józefa Sta- pującą uchw.ałę: 

dvs·ku- zastępcę człor~ka KC PZPR, 
PZPR tow. Edmunda Pszczółkow
nastę- skiego do sk!adu ctlon:.tów 

Komitetu Centralnego a za1·a
zem do sekretariatu Biura Or
ganizacyjnego KC. 

li.na oraz pam1ęc wielkiego „VIII plenum Komitetu Cen
pmywódcy narodów Czecho- tralnego Polskiej Zjednoczo-

nej Partii Robo,nit,-zej post.a
słowacji - Klementa Gottwal- nawia uznać referat wygłoszo
da. ny na plenum przez Przewod-
• Plenum KC PZPR wyslu- niczl\Cego KC towarzysza Bo
chało referatu towarzysza BO- lesława Bleruła pt .• „Nieśmler
lcsława Bieruta pt. „Nieśmier- telne nauki Towa.rzysza Stali
tełne nauki Towarzysza stali-/ na - orężem walki o dalsze 
na - orężem walki o dalsze wzmocnienie partii I Frontu 

Masowe demonstracje we Francji 
przeciw bezprawnemu aresztowaniu 
działaczy poslępo.,..,_,,eh 

PARYŻ, W eakJ Fra.n-cJ1 odbY wa.Ją się nada.I \>rótkotrwałe ~IJ• 
ki, wiee., t dem-on.9t~ n~ -k prootestu p.rzecśwko rewi'Ą!-Om w 
I01kał.ach Po<Wne<:hn-e-J Konfedeira cjl Pracy 01ra1& przeoeiwko l><l'z

pra.wnemu ues7Jboowamu A,tMlre Sti;Ja l Innych ~ poetępo. 
wych. 

J"•lc d-OlnOO! &lenni'lc „L'Huroa-1 Z ~~Ił !nic}atywą JW Wo4ę, 
nlte", llezne strajki protest.acyJ- 1 kwlellllla wystąpił związek u
ne odbyły alę w kopalniach rudy wodorwy praoown}ków za.JcladóW 
żelaza we Fra.nejl wschod·nieJ. użyteczności publlcznej okręgu pa 
3.000 robotników zakl&dów hutni- rysk.iiego, w wając w szaegól
czyeh w dep. Charemte przepro· nośei do ak rob<>tiników metra 
wadziło strajk d-Ofna.gająe się u- l autobusów ora2! gao:owni 1 elek
woln!erua '>ez.prawnie areszt.owa- trownL 

nych patriotów. KróllkLch pl:"UTW w pracy do-

Wielkle demonstra-cje protest&- konali robotni.cy kilku !abryie w 
cyjne odbyły się w Pa,ryżu, Ma.r- X t XIII dzie!Jt!cy PM'yża, zll!kła

•ylif, Brescie 1 w innych w!ęk- dów budowl&nych w Bob!gny, 
szych miastach fra.pcus.kich. 

w Saint-Quen odbyt się wtelk! 
Niec prot.,,.t..,cyjny, 

Zw!ąrek zaw<>(lowy met&IOYJ

Plenum Komitetu Central
nego p05tanowiło również 
wprowadzić w skład członków 
Korniitetu Cent:·alnego wice
prezesa Rady ~ini&trów tow. 
Tadeusza Gede oraz w skład 
zastępców C2lł·')nków KC PZPR: 
I sekretarza KW PZPR w 
Bydgoszczy tow. Wla.d.ysława I 
Kruczka, I 1<ekretarza KW 

PZPR w Krakowie, tow. Wa-1 
)entego Titk~a i I sekretarza 
KW PZPR w Szczecinie, tow. 
Franciszka Wachowicza. 

NIEŚMIERTELNE NAUKI TOWARZYSZA 
STALINA ORĘŻEM WALKI O DALSZE 

WZMOCNIENIE PARTII 
FRONTU NARODOWEGO 

Referat Przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bierula 

na VIII plenarnym posiedzeniu 
zamieszczamy na str.· 2, 3, 

KC PZPR 
4, 5 i 6 

--------------------------~~ 

Bezprawne postępowanie władz USA 
wobec pracowników ONZ· 

brutalnym naruszaniem Karty Narodów Zjednoczonych 
NOWY JORK. - DNIA 21 BM, NĄ. POSIEDZENIU l'LENARNYM 

ZGROMADZENIA OGOLNEGO ' NZ WZNOWIONA ZOSTALA PO 
DLUŻSZEJ PRZERWIE DYSKUSJA NAD SPRAWOZDANIEM SE

KRETARZA GENERALNEGO NZ O JEGO POLITYCE W STO
SUNKU DO PERSONELU ONZ. 

Sprawoedan!e t>o, sporrz;Ąd-rone 

WARSZA W A (PAP). rre- ców dep. Sekwany oglos'9 apel, 
zes: Rady Ministrów miano- 1'.'Zy'Yając swych członków do 
wał ob. inż. Zbigniewa To-1 zorganlzowainla w czwartek, 2 
karskiego podsekreta_rzem st~- kwietnia dnia wailki metaJowców 
nu w Ministerstwie Hutm- okręgu stołe<=ie-go w obronie 
ctwa. wooJ.n.OOCt 1 żądań zawodowych 

elekLrownI pny ul. Tolbiac, czte
rech wle-lkich fabryk w C<>IOtm
bes, kilku przeds;ębiorstw meta
lu rgi.cznych w IS$Y Jes Mouline· 
a·ux, · Neullly i Sa:lnt-Quen ora-z 
pracownicy ssm-0.I'Ząd-OWi w Bag
nolet 1 Vitry. 

W zwią?.ku z bezprawnym ~ 
t;owa•nieni Andre Stl4a, redakcja 
„L'Humllfl'lite" otrżymala dep§'Ze 
z wyrazami so.!idaim<>śc:l od re
dakcji organu centra•ll)ego Wł<>· 

skicj Pa•:-tll Krununtstycz.nej -
.,L'Unlta" i od redaikcji orgarnu 
~entra1lncgo Komunigtycmej Plllr
tiii Niiem1ec ,,Freies Volk". 

przez Trygve Lie w <>pa.reiµ <> 
tzw. ra.port trzech prawników, 
nle mających nlc wspólnego z 
ONZ, propon.uje, by Zgromad7.e
nle ogólne zaaprobowało fakt ba 
<La.nia pr.lez organy USA dzlałaJ

noścl amfl!"ylo::ańskich un:ędników 

9ekretall'latu ONZ w celu stwier
dze.n!a ich „lojaJnośc! wobec rzą 

du USA". 

&prawozda'I!!e d-0maga się rów
nież zatwierd'Zen!a 1n111ych, sprze
oznych z KM·tą NZ poczynań 

władz ll/ll\e<rykańskleh wobec pra 
cowników ONZ. 

Lodge zapowiedzlaił, te ~ega
cja USA będzie glosowała pr:ze
cl wko pr-Ol;lek towt rezolucjl 12 kra 
jów azjatycko-a.rabSk!Jch, Projekt 
ten proponuje, a·by vn sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ nie 
wypowioa<lal:a się na temat spra
wou:IB>nla Trygve Lle, le= przek& 
zata je do prz,estudiow a.ni a k<>
m!s.ll.. skła<l.ają.ce:I się z pne<:IS'ta
wicieli 15 państw. 

Delega.ct Kuby 1 GreeJi u«tużn!e 
po.parli wni09<!"k t1'l7.eeh mocaretw 
zachoón!ch. Przedstawiciele No

wej Zelaindid., Belgii, Sir;wecjl l 
Norwegi! równiet poparli z,g~o 
ny przez Lodge'a """l<lsek, je<l-

sl>aJe s!-ę ouywist„, li za,witta_lą 
one rażące przykłady na.ruszania. 
tyeh podstawowych zasad, na ja
kl.ch opierać sle powinna o.rganl
za.c)a mJędzynairod.owa. Do.tyczy 
to iln. i.n. f3;ktu, ii rządOWi USA 
11i1.,,;.,.1a się wyją~i<owyeh praw 
wobee e>bywatełl am..-rykan,k.kh, 
praeujących "' Orgamiza„ji Na.ro
dów ZJe<ln...,,,,omy„h. Liczne agen
dy ONZ - ko'fłtynuował de.legat 
hin-1h1"5'k! - działają net terY'l<>
rli.i.ch różny-eh krajów świata, ża
dll~ Jl'dna.k z pań'1tw nie O·t.r:zy
mało w stosu1tku il.o swych o·by
wateli pra.eująey„h w a.gemda-ch 
ONZ takLch praw, jakie uz}'&kaly 
St.a.ny Z;i-e<łne>ezOlrle, zasada taŁ 
wy?ma.wana przez sekretarza J!C
n„ralnego, jest niezgo-dna z z:J.sa
da.m! <>rgrun:irza.-cJl mledzynuo<lo
weJ. st.orowame Je.1 mote d<>pro
wa.dzlć do te.go, fe OSZ ·prze• 
ksrz>talol się z o.r!l'antza.cJi .rn' ę
d:iynair<>d-O"Wej w e>rgan.!rza-cj e na
rodową. składa ląeą. się z kilku 
g-n1p J>raeownbków. 

Dla budowli komunizmu 

budowli 

Na zdJędu: 

komunlnnn prod u kult> ~-ie w ZSRR to-tonowe 
s'.lmo< hoch: • wvwrot.k1 

kon.t.rol1 ~o1ow,•r}l. ę,!'moc·hodńw wywro·tek w hali 
Zakładów Jaroslawsk!ch. 

Fot - CAF 

Dele,gat USA, Lodge, usiłowal a.kże k"dkoma zast-eż-n\a.mi. 
!>r?.e-dstaw!ć sprawę w ten sposób, n z 1 ·~ ~· 
iB>koby ba.da.nie „lojaJ.noścl" <>db:v Następnie zab.-a.I: gł<>S delegat 
Walo się .. na prośbę" Trygve Lle rncU<i. 

~~~~~~~~~~~~~~~-

PodkreślaJą.c wagę ćly~'lu1>towa
nei:-o zagaanie1>ła, delega.t hi·ndu· 
ski za.zna,czyl, że zarówno w spra 
wozdaniu Trygve Lle. Ja.k I w ra

OrgaonlzaoeJ:i. Narodów Zjedno
czonych - podkreślił w za.koń

cz.enlu delegat In<lit - nie powin
na dopuszczać do dowolnego Jn
terp!'e'l.owa.nia za.sad KB>rty NZ i 
w ten sposób zapob:ec jej naru
szeniu. Delegat h ! n<lu~·ki J>OIParł 

projekt rezolucji 12 państw azja-Strajk powszechny we Włoszech 
poorci~ f}l"Zech . prawn-l'k6w, Karta I tyckich i a.-abskleh oraz wezwa! 
NZ, ,est w wt·eJu wypadkach do· Zgromadzerue ogólne aby nie 

. na znak 
reakcyjnej przeciw 

protestu 
ustawie wyborcze; 

wolnie lnterpret<>wa.na. prz.v bliż- __ J..' . 
iz;v"m badaa»u tych "1J>Taw00'.dań - p~yjmowalo zbyt »<"'hopn.e sp1a 
""~wiad.czył de-ln'!'At hi11,,.1u~T<1 - W1lzda.n:a Tr:ve:vc L!e. 

RZYM. - Dnia 29 ma•rca senat I absolutną większość miejsc w 
wtoski po posiedzenlu, które trw~ la<'lamencie. 
to be-z. przerwy 77 godzin 1 zakon· Włoski-e mas:v P!aeuJą.ce, ~spo. 

!one wok6ł pa.rui •demokratyez. 
czylo się burzliwym\ Lncydenta- nych i pOoStępowych związków za 
.,.,,, zaaprobował rządowy proje·kl wod-0wyeh, rozwilllełY zakrojoou 
ustawy o „reformie" ordynaci na n!ezw.ykle s-zttoką skalę wal· 

Wojenna polityka ekonomiczna 
rzqdu austriackiego 

przyczyną stale wzrastającego bezrobocia kę 1>rzee1wko projektowi •. refor· 
NyborczeJ. Za projektem glo.90. my" o.rdynac.H wyborczej, Odbv· 
walo 1'14 senatorów, od gl<XIOWa· wa.lące sie w całym kralu de· WlEDE.S. Dnia 29 bm. o<lby:a I muie za'<lnego zasiłku l znaiduje 
nlR wstrzymało się trzech. "10nstraeje, wle<'e I zebrania, jak ;;Ir tu kOlllfore<n·cJa bez.robotnych ii<; w nlezwykle tragicznej sytu-

r6wnleż zbieranie podpl~ów pod 
Sen.ator?.y komunistyczni l 90- '•'·Vejaml 'iwiadcza o zdecvdowa stolicy Au<>tr!!I. W koofer„nejl •CJL • 

ciatist;i.czn! odmówili Wl'ięcia 11• nvm oporze narodu wloskl•ito ~lęli udział cz!Mlkowle rMl :r.a· 

dzi~łu w glosowaniu. 

_Now; ordynacja wybOI'C'Za, prze 
-:·1wko które) zdec.vdowame Wy· 
•t~p!! naród wloek1. przewiduje 
„.asta"'>ien1e cbow1a~ujące~o obec
;i1e ~vstemu proporcjonalne~o S' 
•tem„m w ekS'ZOśc:ow,·m Z<(odnir 
.,, nowa u~tawa. oartia lub "ruof 
"'f'łrtf1 któ.ra uzvska w wvborac~ 
•r7C!lfli'iria w:eko:;?:o~ć !!losów ott'7' 

'OS absolutna wiekszość m'elsc VI 
•1rlam~nc1e Fa-łszuiPC w ten spr 
ób r>eez~·w"t~· uklad sil poi' 
vczn,·ch w kra1u. rzBd?.Bca O$lr 

•;" rh•deeka która t~aei c,,.r;
'-,3TCT7 ei wołv\\-v. za>mier-za n, . .,... 
'e>m<">Cv •e-1 ordvnllcii wv1Jor"7P 
.:a.chować równJeż w J>nyszk>tc.1 

wobe.c a.ntvdemokratyeznej o.rdy· kła·d-0wych \vlękw.ych pru4"tę· Przyczyną wzrastającego z ro-
'18.Cjf w;vborcz:.l· • • bi<>rstw 1 prze;;.zto 150 ddegatow ku na rok bezrobocta - o6wiad-

RZY!\f, - Dnia 30 hm. o •eo-;robotny„h. czyi mówca - jest Zl!'\lbna pol!ty-

d 
, odk h 1 ka ekonom!C'Ula rządu au str i a e-

go z. 8 rano rozpoczął się we Refe.rat o or ac wa ki z bez 
Włoszech strajk powszechn~ "obo·cl"m wygłosił :zlonek Ogólno k'.ego. 
na znak protestu przeciwkc rnst~iacklel!o Kom tetu Bezrob-0· Uczestnicy k<>n!ere.ncj! Zlltą<lall, 

reak('yjnt>mu pr0Jt>ktow1 usta· iych, Albert HLrmke. Podkr~ltł by w!Mlze austriackie pr<>Wadzi
wy 0 „reformie" orclynacj >n, że nawet według 0!1cjB>lnych y pol!tylcę e-k ">nomlczną. zm!e
wyborczej. Ian;vch w końcu lutego br było -zaJącą do rozwoJu pokojowych 

W Neapolu i innych mia N w:edn'.u 81 tys. be1'robotnych {ałęzl przemysłu I rozszerzeni• 
stach w związku ze 100 proc ·j o 18 tys. więcej r,Jt w t;vm wymiany na·ndlowej z ':rajami 
udziałem robotnik(tw ; urzęd :amym okresie roku ubiegłego europy wschodniej, albowlem 
ników w stra.fku u.marla pra Pnr""•o d~les' ątkl tys!ęcy robot· i' p17.yczynił<lby się to do !ikwlda
ca we wszystkich fabrykach 1 :k6w prac..1ją tylko oorywczo oJ• be'Zrobocia I pod:>les·enia ..to
instylucjach. .Wielu bezrobotnych nie ot.czy- py życiowej lu<ino&ci prac:uj~eJ . 



lieśmiertelne nauki Towarzysza Stalina 
orężem walki o dalsze wzmocnienie partii i Frontu Narado ego 

Referat Przewodniczqcego KC PZPR Bolesława Bieruta 
wygłoszony na VIII plenarnym posiedzeniu KC PZPR w dniu 28 bm. 

TOWARZYSZE! 

Kierownictwo naszej partu Plenum Komitetu 
Centralnego - zbiera się w chwili, gdy świat cały odczu
wa głęboko stratę spowodowaną zgonem Towarzysza Sta
lina, stratę szczególnie ciężką i bolesną dla nas - człon
ków partii robotniczych I komunistycznych, bojowników 
o sprawę proletariatu. Przestało bić wielkie, płomienne 

serce Józefa Stalina, głęboko umiłowanego przez nas i 
przez wszystkich przodujących ludzi na świecie Wodza 
i Nauczyciela, Ojca l Przyjaciela. Zgasło potężne. twór
cze l promienne życie cz?owieka, który budził nadzieję 
i wiarę w sercach setek milionów ludzi, kierował nie
omylnie naszą walką. uczył pokonywać najcięższe trud
ności, prowadzil narody i lud pracujący po drodze wyzwo
lenia z ucisku, zabezpieczał zwycięstwo w walce o rewo
lucyjne przeobrażenia społeczne. Opuścił nas na zawsze 
geniaJn:v kontvnuatot" l twórca nauki i ideologii komuni
stycznej, myśliciel. który - podobnie jak Marks. Engels 
i Lenin obejmował swym dalekosiężnym wzrokiem 
sz horyzont dziejów 1 sięgał swą myślą w daleką 
przyszłość. Odszedł od nas tytan myśli rewolucyjnej. nie
ugięty bojownik i budowniczy komunizmu, wielki przo
downik ludzkości w jej nieśmiertelnym dążeniu do pozna
nia prawdy, do wywalczenia 5prawiedliwośct. do utoro
wania pokoleniom ludzkim drogi niepowstrzymanego twór
czego postępu. 

Olbrzymią, niepowetowaną stratę poniosła cała mię
rlzynarodowa klasa robotnicza, a wraz z nią cała ludzkość. 
Z najgłębszym smutkiem i bólem przeżywa wraz z naro
dami radzieckim! utratę swego wielkiego Nauczyciela 
l Przyjaciela nasza partia, cały naród polski. 

Ale, odchodząc od nas, Towarzysz Stalin pozostawił 
po sobie potężną i nieśmiertelną spuściznę. Geniusz Jego 
myśli podniósł współczesną naukę społeczną na w:vżyny, 
odpowiadające nowej epoce dziejowej epoce zwycię
skiej rewolucji socjalistycznej, której wraz z Leninem dał 
właściwy, rewolucyjny kierunek i r<YZmach. 

N:uywano Stalina - Leninem dzisiejszego okresu. 
Jak Lenin - był ofiarnym, nieugiętym, obdarzonym nie
zwykłym talentem 1 stalową wolą w00zem rewolucji pro
letariackiej, genialnym jej strategiem i organizatorem, 
twórcą i wychowawcą partii, która dziś prowadzi dalej 
Jego dzieło. Wcielał On w życie ustrój socjalistyczny 
w pierwszym państwie robotników i chłopów, w państw'ie 
wielonarodowym, obejmującym szóstą część świata. Do
wiódł, że socjalizm - to droga r<YLWiązania zarówno spra
wy robotniczej, jak też sprawy chłopsk; ej i sprawy naro
dowej. Stworzył wzór państwa, w którym narody oocja
listyczne stanowią jedną wielką rodzinę, a ich różnorod
ność językowa , obyczajowa, ich różnice tradycyjne i histo
ryczne nie dzielą, lecz łączą, wzbogacają wspólną skarb
nicę boizactwa kulturalnego ludzkości. Twórczemu rozwo
jowi narodów spnyja bowiem w ustroju socjaHstycr.nym 
nieustanny wzrost gospodarki, techniki i ogólnego dobro
bytu materialneizo. Wielką ideę braterstwa ludów, opartą 
na równo!ici ich praw i wzajemnym poszainowaniu. Józef 
Stalin zmienił w n:eczywistość. 

Genialny str.at.P.~ w wielkich rewolucyjnych w.alkach 
klasowych - stał się Towarzysz Stalin pogromcą hitlery
zmu - ponure~o wroga ludzkości, najbardziej wówczas 
drapieżnego odłamu 'mperializmu - wvpos.ażonego w naj
wiek"lla machinę militarną w okresie drugiej wojny świa
towej . Dowiódł, że decydującym o zwycięstwie w tej woj
nie czynnikiem jest ezlowiek W służbie przodUi'l<'ej idei, 
zoritanizowane zbrojnie masy pracujace. nie tylko z.ao
r-atrzonE' w nowoczesny sprzet wojenny. ale kierowane ideą 
wyzwoleńczą, męstwem i gorącym uczuciem p?.triotycznym, 
Z?Ś uczucia patriotyczne działaja w człowieku z tvm więk<zą 

· siłą, im I;!locniej sie wiążą ze świacl~mośc-'.a int<>rnacj0nal's-
tyczną - z wiara w 1wyciestvro międzynarn-inwei ~.prPWV 
rohotnicz<>i w zwycięstwo socjalizmu - najpiękniejszej idei 
ogólnoludzkie.i. 

Dowodzone przez Wielkiego Stalina armie wyzwolcń
cz.e przvniosły wolność naszemu narl"<lowi, v.rvzwolilv 
z niewoli faszyzmu wszystkie te narody Europy i Azji, n.a 
których ziemie wstąpił żołnierz radziecki. d-0pom0głv in
:nvm narodom do uwolnien'a sie z hitlerowi::kieeo ja.rzma. 
To światowo-historvczne zwyc'<>!'two. n'łjwieksze zwvcię
~two w hi•torii 111dz11:o~ci J>') WieUdei Rewolucj; P.aźd~i 0r
:n'~"Wej, otworzyło nowy okres dziejów i walk społec1-
nych. 

Stalin - Przyjaciel i Nauczycrel 
po:skiej klasy ro)ołniczej 

Polskie masy pracują<'e i cały naród polski czcić będą 
po wszystkie czasy pamięć Józefa Stalina, jako wyzwoli
ciela nas7.ej ojczyzny z potwornej hitlerowskiej niewoli. 
N ie zaoomni nigdy pol•ka kl'lsa robotnicza, że dzięki po
mocy Towarzvso;a Stalina, dzięki Jego mądrej i przewidu
j'1cej myśli. dzięki kierowaniu się Jego przewodnimi Idea
mi - stflła sie ona przodującą silą narodu, kierownik;em 
nasz1>eo państwa ludowego. Partia nasza przekazywać 
b~zie njeustannie masom pracującym prawdę o tym. :i'e 
dzieki Wielkiej Rewolucji Proletariflckiej. którą rozpaliła 
i którą kierowała partia Lenina i Stalina - pierv."Sza bry
p~da szturmowa międzynarodowego ruchu rob0tniczego -
zwycleżył nowy ustrój społeczny, który likwiduje raz na 
zawsze wszelką tyranię i ucisk człowieka przez człowieka, 
który prowadzić będzie narody do sprawiedliwej i twór
c7.ej. jasnej i promiennej przyszłości. Dzięki braterskiej 
pomocy Stalini:i i narodów radzieckich i nasz naród rolski 
włączył już swe siły do budownictwa tego szczęśliwego 
ustroju sPOłecznego. Dzię!d tej braterskiej pomocy naród 
nasz pr1ekształca się dziś z dawnego. słabego. zepchniete
po na manowce. skłóconego ze wszystkimi sąsiednimi 'na
rodami. bezbronnego i tyt"anizowanego przez rządzace 
nim reakcyjne l faszystow-kie kliki obszarniczo - kapitali
styczne - w nowy naród, wolny i S»rawiedliwy, silny 
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I rozwijający nowe talent.v twórcze milionowych mas lu
dowych - w naród socjalistyczny. w mocne i ważne ogni
wo potężnego i niezwvciężonego światowego obozu poko
ju, r"mokracji i socializmu. 

Winniśmy przede wszystkim uświadomić sobie i wv
jaśnić całemu narodowi wyiątkowe znaczenie. wielki 
i nieporównywalny wpływ życia i dzieła Towarzysza Sta
lina na te olbrzymie. epokowe w dziejach naszego narodu. 
przemiany rewolucyjne I przeobrażenia społeczne. które 
uwarunkowały ukształtowanie w obecnych najsprawied
liwszych granicach rozwoju Pol<;kiej Rzeczvposoolitej Lu
dowej. szybko rosnące jej siłv twórcze oraz nowe warun
ki gospodarcze l kulturalne. jak.ich nigdy przedtem Polska 
nie miała i mieć nie mogła. 

Wiele narodów wYZWolon:vch z jarzma kapitalizmu 
nazvwa :z całkowitvm uzasadnieniem Józefa Stallna swvm 
wielkim Przyjacielem. Ale przyjaźń ł szczególne zainte
resowanie Towarzysza Stalina dla Polski posiada swoie 
głębokie historyczne motywy, z których zd11iemv sobie 
sprawe zwłaszcza w chwili. gdv śmierć WVt"wała z na•zvch 
s;:ereeów ukochanego i szczególnie bliskiego nam Przy
jaciela. 

Towarzysz Stalin już od młodzieńczych lat swej zdu
miewająco wszechstronnej działalności rewolucyjnej intere
sował się polską klasą robotniczą. Obserwował On z najwnik
liwszym zainteresowaniem rozwój walki rewolucyjnej w 
Polsce przeciwko caratowi - wspólnemu Wt"ogowi i tyrano
wi mas pracujących i wszystkich narodów ówczesnej Rosji. 
Już w roku 1901 pisał: 

„Pod jarzmem reżimu carskiego jęczy '7tie tvlko k!asa 
robotnicza ... Jęczą pod jarzmem uci§nione w Rosji na
rody i ... tttiędzy innymi Polacv, kt6„ych wypędza się z 
własnej ojczyzny, których najświętsze uczucia się znie
waża" ... 
Od najwcześniejszego okresu swej działalności rewolu

cyjnej Towarzysz Stalin wiązał jak najściślej praktykę walki 
z teoretycznymi zagadnieniami strategii i taktyki rewolucji 
proletariackiej. Oburzał go tępy dogmatyzm tych pseudo
marksistów, którzy nie chcieli zrozumieć, że proletariat mo
że osiągnąć swe cele polityczne tylko w ścisłym powiązani:J 
ze wszystkimi siłami rewolucyjnym!, budzącymi się i wystę
pującymi przeciwko uciskowi i tyranii samowładztwa, że 
proletariat musi. aby odnieść zwycięstwo, skupić te i:iły pod 
swym kierownictwem. że zagadnienie sojuszników proleta
riatu w walce z uciskiem caratu po•:iada decvdvjc>ce znacze
nie dla rozwoju rewolucji ludowej. W cytow~n;rr!i ' wyżej ar
tykule z roku 1901 pisał: 

~.„niesposób wyticZ11ć wszystkich, których gnębi. któ
rych prześladu1e samowładztwo rosyji:kie Jest ich tak 
wietu, że gdyby zrozumieU to sami i gdyby z„ozumieli, 
kto ;est ich wspólnym wrogiem, to rosyjska władza de
spotyczna nie prze~rwalaby ani jednego dnia" •.. 
Wszystkie wysiłki Towarzysza Stalina w ciągu całej Jego 

bohaterskiej walki i pracy rewolucyjnej, obej jącej okres 
prawie sześciu dziesiątków lat, nieprzerwanie zmierzały do 
skupienia wszystkich aktYWT1ych sił w walce o wyzwoien:e 
społeczne i narodowa, jak również o wyzwolenie człowieka 
z wszelkich form barbarzyństwa, przemocy. ucisku, zdzicze
nia, które imperializm narzuca ludzkości, tworząc tamy :ila 
jej twórczego, pokojowego rozwoju. Wielki bojownik i przv
wódca międzynarodowego ruchu proletariackiego przenik
nięty był do głębi z właściwą swej wyjątkowej naturze siłą 
uczucia rewulucyinym humanizmem. wielkim umilowa'1iem 
ogólnoludzklch idei wyzwoleńczych. którego najbardziej kon
se~wentnym wyrazem światopoi;:lądowym jest rewolucyjny, 
proletariacki internacjonalizm Nie była dlań obojętna nigdy 
walka wyzwoleńcza jakiegokolwiek kraju i zawsze. gdy W'll
ka taka wybuchała gdziekolwiek w świecie - gorąl'.'e sym
patie Towarzysza Stalina kierowały się niezwłocznie ku 
walczącym. Jeśli zaś wśród walczących wyróżniał n1eiedno
krotnie i to na zaszczytnym miej:::cu Polaków. to dlate.go. że 
cenił wysoko zdolności. poświęcenie. zapał bojowy i ofiar
noś-:: rewolucyjną polskiej klasy robotniczej. znał wielu jej 
przywódców. zaś niektórz~ z nich. jak Feliks Dzierżyńo;ki 
czy Julian Marchlewski - byli jego bezpo!:rednimi pomocni
kami i w~półbojownikami w okresie '"ielkiej Rewolucji 
Pażdziernikowej. 

W pracy Towarzysza Stalina, „Historii WKP(b)" - tej 
wielkiej encyklopedii proletariackiej walki rewolucyjnej. kie
rowanej przez leninowsko-stalinowską awangardę bc>Jową 
światowego proletariatu, podkreślone zostały zaszczytnie 
rewolucyjne walki polskich robotników w 1905 roku w War
szawie i Łodzi O zbrojnych walkach ulicznych robotników 
łódzkich mówi się w tej pracy: 

„Leni'l'I uważał t~ walkę za pierwsze zbrojne wystą
J>ienie „obotników w Rosj;". 

Lenin 1 Stalin wysoko cenili polską rewolucyjną partię 

robotniczą SDKPiL. mimo że ostro krytykowali jej błędy. 
znane błędy luksemburgizmu Cenili ją za to. że stało na 
stanowi~ku 1ak najściślejszego współdziałania I 1ak naibliż.. 
sze; więzi oolitycznet między walką rewolucyiną .polskich 
I rosv;skich robotników. ie bezlitośnie zwalczałi:i nacjona
listvczną i oportunistyczną postawę PPS że kierowała się 
zasadami internacionalizmu. ch"lć odbiei?ała od tvch zasad 
w wielu podstawowvch zagadnieniach leninowskiej strategii 
i taktyki rewolucyjnej. . 

Szczególnie bliskie f troskliwe było zainteresowanie 
Tow;:irzysza Stalina polskim ruchem robotnlczvm w okresie 
mied7ywojennym. iidy na czele tego ruchu stała Komun\
styczna Partia Polski Towarzysz StalL'l nieJednokrotnie 
zajmował się sprawami J'.'<)l~k1ml z ramienia Międzynaro
dćwki Komunistycznej Okazał On olb'."7vmią pol"'oc KPP 
w je1 bohaterskiej walce zarówno przez krytykę jej błędów. 
jak przez właściwą Towarzyszowi Stalinowi e;l"!boka analizę 
sytuc:icjl l wyuika!ącycb z niej zadań dla partii. dla ruchu 
robotniczego. Stare błędy luksemburgizmu, jak też I opor-
1:>1ni~tvr-·mp tr'\'lvcie które wnosili do KPP niektórzv dawm 
przywćidcy PPS-Lewicy długo ciążyły również na dzlałal
nosc1 Kierownlc1ego trzonu KPP byl:v (llowną orzesiKoną 

do >:aiecla przez klerownictwo partv1ne własc1weeo stano
~„l~ka Z"'ł'lszcza w okresach pr1ełomowvch jak np w mo
mencie tzw. _orzewrotu majowego''. dokonanego przez pil• 

sudczyznę w 1926 roku. Towarzysz Stalin niezwykle ostro 
krytykował oportunistyczną chwiejność i sekciarstwo po
szczególnych grup kierowni<:twa KPP, które często Poddawa
ły się wahaniom i wpływom wnoszonym przez tych czy in
nych pseudoteoretyków obciążonych balastem błędnych 
teorii, nawyków oportunistycznych, lewackich i drobno
mieszczańskich. 

Jedną z głównych przyczyn, które sprowadzały 
wszystkie kierunki i teoryjki antyleninowskle na bezdro
ża, na wrogie pozycje, jest wypaczenie, skrzywienie sto
sunku między obiektywną a subiektywną stroną ruchu ro
botniczego, przerzucanie się od oportunistycznego kapitu
lanctwa do lewackiego awanturnictwa. 

Subiektywna strona ruchu - uczył Towarzysz Stalin 
- „? tego względu nas szczególnie interesuje, że w od
róż'7tieniu od obiP.ktywnej st„ony ruchu, podlega ona cał
kowicie kierującemu działaniu strategii i taktyki. Je.Hi 
strategia nie jest w mocy zmienić cokolwiek w przebłegu 
obiektywnych procesów „uchu, to tu, w dziedzinie su
biektywnej, §wiadomej strony ruchu zak„es zastosowa
nia st„ategii. pneciwnie, jest szeroki i różnorodny, gdyż 
strategia może przyspieszyć lub opóźnić ruch, skierować 
go po najkrótsze.i drodze lub ściągnqć go na drogę bar
dziej ciężką i bolesną, zależnie od zalet czy braków sa
mej st„ategii". 

Zdecydowana, bolszewicka, zawsze wyróżniająca S:e 
jasnością myśli i zasad krytyka Towarzysza Stalina była 
nieocenioną dla partii pomocą w przezwyciężaniu całego 
balastu fałszywych poglądów luksemburgistowskich i po
zostałości oportunizmu. odrywania teorii od praktyki re
wolucyjnej. frakcyjńego zacietrzewienia i graniczącego już 
niekiedy ze zdradą negowania głębokiej, naukowej mark
sistowsko - leninowskiej analizy zjawisk społecznych i sy
tuacji międzynarodowej. Aktyw partyin:v KPP z najgłębszą 
uwagą i przejęciem odnosił się zawsze do krytycznych 
uwag i wskazań Towarzysza Stalina. przyjmował je jako 
niezawodny drogowskaz i busole w swej pracy i wysiłkach 
nad wzmocnieniem partii, nad jej bolszewizacją, to znaczy 
nad przekształceniem jej w partię leninowsko - stalinow
skiego typu. Dzięki tym wysiłkom KPP rosła w siły, za
cieśniając · swą więź z masami pracującymi w trudnych 
warunkach faszystowskiego terroru rządów sanacyjnych, 
kryzysów gospod'lrczych. bezrobocia. głodu i n~dzy mas 
robotnic;:ych i chłoo;kich. Dzięki pomocy i trosce Towa
rzysza Stalina - KPP mimo ciężkich warunków faszy
stowskiego terroru rosła i uczyła się coraz lepiej i spraw
niej władać niezawodnym orężem teorii I praktyki rewo
lllc~·jnej marksizmu - leninizmu. wzmacniała swój hart 
bojowy, stawała na czele polskich mas pracujących, jako 
jedyna partia oddana bezgranicznie sprawie wyzwolenia 
p!'oletariatu . jako rzeczywista ostoja ! przewodnik w wal
ce wszystkich uciskanych · robotników. chłopów i narodo
wości ujarzmionvch przez faszyzm polski. W okresie 2dy 
faszyzm sanac.vjl).~ związał sie na ~mierć i życie z Hitle
rem. kierowany n!enawiścią do ZSRR I strachem przed 
v.rzbier2jącym w masach imiewem ludu prncujacego -
KPP ostrzeeała naród przed przyeotowaną zrlradą. pt"Zed 
niebeznieczeństwem utrnty niepodległo!icl kraju . wzywała 
masy do walki o obalenie dyktatury faszyctowskiej Jed
:nakże w najtrudnieis1vm I najb;irdzlei odpowiedzialnym 
okresie dzhłalno~ci KPP okazało się że kierownictwo par
tii jest poważnie zaitrożone przez znm"!'1'owane agentury 
wr0ga . którv zdołał wcisnać ~ie l p'.'"?'.Cniknąl' •to,...ninwo do 
n<iiw;;iżni'?'szych 0?.11iW kierowniczych apa1·~tu KPP <po
dobnie. iak wiadomo. w póżniejszvrn oowniennym okre
sie. wykrvto w różnych krajach cale gniazda zamaskowa
nych prowokatorów i zdrajców z ich oberhersztaml Tito 
i Dżilasem w Jui;Mławii. Rajkiem na W„~rzech . Trajczo 
Kostowem w Bul~'lrii S!ftnsk:vm w Czechosłowacji. Spy
chalskim w Polsce) Zagrożenie od wewnntrz kierowni
ctwa partyjnego wyma!?ało. aby zdecyclowflnie i J'lk naj
szybciei pr:reciąć to niehezp!eC?eńSh\•o - na .iwięk~zO? nie
bemiec;:eń5two. jakie tvlko r.oże gro:i:ić p::irtii i kierowa
nemu przez nią ruchowi robotniczemu. Mir-dzynflro.-!ńwka 
Kom•mistyczn'I przecieła to niehezt'ieco;Pńctwo ro7'wiązt1-
jac KPP ro hYlo słusznym I nif'odzown''m krokiem w tej 
sytuacii. Komuni~cl pr>ł5cy w ty,in tn1?nvm i brzemien
nvm w doniosłe wyp?.dki okre~ie trw'lh na ~wych boio
wvch post<>runk11ch l w or"anizacjach masowych wysunęli 
się na czoło walczących mas. 

Jednakże zanim ukształtowany ZO"tał l"ovv·y tn:0n kie
r„wnictwa p'lrtyinel?o zanjm partia została orlbudowana, 
zbrojne hordv hitlerowskie napadły na Polskę. Aktyw 
partyjny. wychowany i zahartowanv w dłui;oletn i ej walce, 
pr7."niknlet:v wielka ą!ła Idei I n'lukl stalinnw~kiei - po
trafił i w tej cieżklęj svtuacjl ~taną(' na wvsokoścl zad"l
nia Więźniowie komunl~cl rozbili kratv wiezienne którv
mi faszv7.m chciał oddzieli<' lch oti .n:irodu l st<•nell boha
tersko do w'llki z n"ieźdżcą W obronie niepodlel?kścl 
narodu oddało swą krew l 7.ycie wielu najlepszych towa
rz:vszy wiernych bezizranlcznie narodowi patriotów odda
nvch wiPlkim 1dei:iłom komunizmu bo1owników. Pod mu
r~mf c:tolicy w obronie 1e1 przed najeźdźcą. a potem 
w walkach party?ancklch w C'lłvm kraju p11dły tysiące 
dawnvch aktvwi~tów KPP Na wieki oozost'lną w pamięci 
narodu Imiona Mariana Ruczka Marcelego Nowotki. P:;iw
ła Findera. Mał2orzaty Fornalskiej t wielu wielu sPośród 
Mi}epszvch uczniów i żołnler7.V niezliczonej I nigdy nie
zwvdeo;('>nej aMTili Stalina. z Jego Imieniem na ustach, 
z niezłomna wiara w Jego zwycie~two umierali za swój 
kraj I naród 7.a nieśmiertelna I niepokonaną spraw~ ko
munizmu - sprawe nlerozłaczną z prawdziwą wolnością 
każdego narodu, z wyzwoleniem całej ludzkości. 

Wiekol)omne zaJługi Sf alina 
dla sprawy niepodległości Polski 

Jest rzeczą nieodzowną po zgonie Towarzyszą Stalina 
uśwtadom1ć całemu narodowi polskiemu rolę Stalina l naj
donioślei~ze dla naszej historii naMdowej Jego w'ekopomne 
zasługi. dla =rawy nlepodleglości Po1ski. Jest to konieczne 

fl)a~ cla2 na str. 31 
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tym bardzfoj, że do ludzi naiwnych - nie orientujący<:h się 
w polityce imperializmu ani w bezmiarze upodlenia wrogów 
ludu, którzy zdradzili swój naród, wydali go na pastwę Hit
lera, a dziś nie cofają się przed najbardziej plugawym fał
szem l oszćZerstwem, aby siać nieufność do komunistów, 
wysługiwać się podżegaczom wojennym, przyl!otowywać no
wą napaść następców Hitlera na nasz kraj - do ludzi łatwo
wiernych i chwieinych dociera wciąż jeszcze zatruty oszu
stwem jatl propagandy wrogów Polski. Wiemy jak bezec
na, jak wYUzdana, iak bezgranicznie podła i bezwstydna jest 
ta wroga propaganda szmatławców imperialistycznych, 
szczekaczek r11diowych i różnorodnej zgrai agentów imperia
li~tycznych. którzy żerują na nieświadomości Judzkiej", n.a 
braku wiedzy i znajomości faktów, zwł.a.szcz.a w kręgu tych 
ludzi, wśród których burżuazja przez dziesiątki lat kPltywo
wała ciemnotę, przesą<ly, strach, oozukując ich bezlitośnie 
i równocześnie wyzyskując. Nieustanna, niezmordowana pra
ca nad podnoszeniem poziomu świadomości społecznej mas 
- to najważniejszy i święty obowiązek nie tylko członka 
partii, ale każdego uczciwego człowiek.a. W tym podnosze
niu świadomości mas najbardziej skuteczną pomocą może 
i powinno być doświadczenie nagromadzone przez masy 
pracujące oraz historia własnego narodu, zwłaszcza zaś hi
storia najnowsza, której fakty ludzie jeszcze dobrze pam!ę
tają i mogą łatwiej porównać z rzeczywistością dnia dzi
siejszego. 

W ciągu półtora stulecia sprawa niepodległości ojczyste
go kraju stanowiła najważniejszą troskę naszego narodu. 
Kapitaliści, obszarnicy, wszystkie burżuazyjne i drobnomie
szczańskie stronnictwa i grupy najniecniej wyzyskiwały tq 
głęboką troskę ludu pracującego dla własnych egoistycznych 
interesów klal'owych, dl.a pogłębienia wyzysku mas ludo
wych. żadna z rzekomo .,narodowych" czy „niepodległościo
wych" burżuazyjnych partii politycznych, operujących naj
zawzięciej 'frazesami nacjonalistycznymi, nie stawiatn i nie 
mogla postawić szczerze, rzetelnie i konsekwentnie sprawy 
walki o niepodległość narodową, ponieważ na każdej z tych 
partii ciążyła w sposób decydujący· obawa, aby w walce .o 
niepodległość narodu nie utracić przywilejów klasowych tej 
grupy, której interesom partia ta rzeczywi:ście służyła. Do
tyczy to w niemniejseym stopniu i takich partii., jak PPS, 
która szermowała bez u~tanku hasłem niepodległości, ale 
główne jej zadanie sprowadzało się faktycznie do i•ozszcze
pienia ruchu robotniczego w tym celu. aby obronić burżu
azję przed groźbą utraty przez nią v1„pływu na klasę 

robotniczą. Nacjonalizm służył partiom burżuazyjnym 
wyłącznie do jednego celu - do zaostrzania waśni i niechęci 
wśród mas pracujących różnych narodowości. do budowan'a 
przegród między narodami uciskanymi przez kapitał, aby 
tym skuteczniej osłabiać solidarność wszystkich proletariuszy 
w ich walce przeciw burżuazji. 

w okresie, g<ly dzięki zwycięstwu Wielkiej Rewolu
cji Październikowej rozleciały się w gruzy monarchie za
borcze: Rosja, Aus:tria, Prusy partie burżuazyjne w 
Polsce łącznie z PPS czy~'ły wszystko, co tylko mogły, , 
aby odgrodzić khsę robot iczą w Poli::ce od zwycięsk;ej 
klasy t"obotnic?.ej w ZSRR, a y szkalować 1 siać nieufność 
do pierwszego na świecie państwa robotników ·i chłopów, 
aby podjudzać masy do udziału w interwencji Imperiali
stycznej przeciwko osaczonemu ze wszystkich stron kt"ajo
wi rewolucji proletariackiej. eby wspólnymi siłami wszvst
kich wyzyskiw11czv l rozhitków car~klel?o samowhidztwa 
zdusić te t"ewolucie - wbrew najżywotniejszym intere
som. ~·ła!!nel?o narodu. 

Pochód Piłsudskiego na Kijów odbywał s1e przy akom
paniHmencie d:i:ikiel(o wrzasku, zwłaszcza ze strony wo
dzirejów z PPS. o rzekomym zagrożeniu niepodległości 
Polski nie przez kontrrewolucje carskich generałów, 
wspieranych prze?. impPriaJi!;tów całego świata. ale wtaś
nie przez osaczony ze wszystkich stron i bohatersko bro
ni<>.cv swej wolności proletariat rosyjski. 

Jest to fakt oczywisty i bezsporny. Przypomnijmy 
wiec w śv.;ietle tego znamiennego faktu postawe partii 
Lenina I Stalinll wohec sprawy niepodległości Polski. 

Jakie zasady naczelne, programowe. ideologiczne 
określały stanowisko Lenina I Stalina, a zatem i ruchu, 
którvm oni kierowali, w sprawie wolności narodowej? 
Lenin i Stalin uznawali kwestię narooowa za nader istot
na część ogólnego zagadnienia rewolucji proletariackiej. 
Po zw:vcię~twie Rewolucji Paidziernikowe.i T6warzvsz Sta. 
lin wskazvwcil partiom komunistycznym w kraiacb kaui
talistycznych, że 

„„.drofTfl. zwvcięstw11 rewolucji 1'14 Zachodzie prowadzi 
poprzez rewoluc1)j111) sojusz z ruchem wyzwoleńczym 
koloni.i t krajów za.1.eżnych przeciw imperiaUzmowi". 

Do programu t statutu partii już na drugim zjeździe 
· SDPRR (w 1903 r.) włączona została jako jedna z podsta- . 
wowych. zasad: prawo każdego narodu do samookreślenia 
swego bytu politycznego, a więc: prawo każdego narodu 
do całkowitej niepodleP.łości państwowej lub też do zwiaz
ku z innymi narodami wedłu.e: własnego uznania 1 woli. 

.Ta prosta. ale jakże wielka j wzniosła w swej treści zasa
da wynikała z podstawowych dążeń p~oletariatu, z 
jego zasadniczej misji historycznej: całkowitego wyzwo
lenia człowieka z wszelkich form przemocy t wyzysku. 
Tylko proletariat. tylko klasa robotnicza, .tylko jej ideolo
gia, sformułowana przez n::>.iwiększych przewodników 
ludzkości mogła włączyć do !Owego progr<imu walki 

0 nO'WY ustrój sprawiedliwoiki społecznej zasadę tak pro
sta i d<J.jaca iasne ro-związanie problemu narod?wego. 
Marks i Eng;els pierwsi ~formułowali tezę: nie moze być 
wolnv naród, który uciska inne narody. Lenin l Stalin 
rozwinęli tę teze w jasne i wvczerpujące ha~l~ pro:n:amo
we: prawo każ<le.e:o narodu do samookreślema pol1tvcz
nego. o te ;asna i pro~ta 2a!'ade L1min i Stalin musieli w 
cia~ dlu!!icb lat przed pierwszą wojną światową toczvć 
ostra walkę nie tvlko z nacionalistami wszelkiej maści. 
a wiec z mi!'n!"7ewik::1mi i innvmi socjal-szowinist::1ml z TI 
Miednrnarodówk!. którzv bvli - iak Przvstało n:i opor
tuniQtńw i renegfltów markiizmu - niE'uleczahie rnr::i7.P
nl' nacjonalistvczną idE-ologia burżuazyjną, , ale również 
z luk!'E!mburgizmem. Luksemburgiści i wszelkie.e:o pokro
ju sekciar'l'e ~Pr7e„iwiali Qie tei zasadzie Jeninow~ko-stali
nowskiej w '.:westil narodowej ze stanowiska rzekomej 
czystości internacjonaliQt.vcznej W rzeczvwistoścl wulga
ryzowali oni I wvpacz::1 li do gruntu zasadę lnternll<'iona
ll~u. W r~ltacie iednak zwvcieżyło w międzynarodo
wym ruchu robotniczym stanowisko Lenina i Stalina: 

uznanie prąwa każdego narodu do decydowania o swvch 
sprawach narodowych. O zasadę tę pa'rtia Lenina i Sta
lina walczyła konsekwentnie ·1 zrealizowała ją, obaliwszy 
władzę obszarników i burżuazji w dawnym imperium car
skim, które opierało swą ,.potęgę mocarstwową" na pod. 
boju i ucisku wielu narodów. 

Leninowska - stalinowska zasada samookreślenia na
rodowego bynajmniej nie osłabiła jednolitej spójni klaso
Vlllej proletariatu. Na odwrót, obaliwszy włatlzę wyzyskiwa
czy, proletariat pod wodzą Lenina i Stalina stworzył na za
sadzie równości i wzajemnego poszanowania, na zasadzie 
wzajemnej pomocy i całkowitej wolnośd wewnęt:-znego ży
cia narodowego - braterską spójnię wolnych narodów, zor
ganizowanych politycznie w Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich, w państwie tak zwartym i spoistym 
pod względem politycznym, społecznym i gospodarczym, ja
kiego historia rozwoju państwowego do~ąd nie znała. Któż 
może zaprzeczyć, że spójnia braterska narodów rad:i;ieckkh 
stanowi silę tak zwartą i niezłomną, z jaką równać nie może 
się żadne państwo na świecie. 

• * • 
Dwadzieści.q. jeden lat zaledwie przetrwał<> niepodległe 

formalnie, a faktycznie coraz to bardziej zależne od obcego 
kapitału państwo polskie pód rządami burżuazji, której co
raz trudniej było, stosujac równocześnie terror i oszustwo, 
ujarzmiać masy ludowe. świadomość klasowa coraz bardziej 
przenikała do umysłów tych mas. Oszukiwanie mas hasłem 
jedności narodowej nie wytrzymywało próby życia, ponie
waż burżuazja, niszcząc wszelkie resztki swobód demokra
tycznych, odgradzała się coraz bardziej od mas pałką poli
cyjną, coraz bezwzględniejszym reżimem faszystowskim 
i coraz mniej dającą się maskować polityką zdrady M.t"odo
wej. Popierając Hitlera od chwili objęcia przez niego 
władzy w Niemczech, a więc już od roku 1933, rząd sana
cyjny przygotowywał całkowite zaprzedanie Polski. Klęska 
wrześniowa 1939 roku była tylko bilansem, skutkiem tej 
po li tv ki. 

Podstępna napaść hitlerowska na Związek Radziecki na
stąpiła 22 czerwca 1941 roku, wówczas gdy Hitler zdołał już 
owładnąć bazą wojenną całej Europy kapitalistycznej. Jak 
wiemy, wojskom hitlerowskim udało się w pierwszyr:h ty
godniach wojny Wedrzeć głęboko w ziemię radziecką. To
warzysz Stalin - nawet w tej groźnej dla państwa radzie
ckiego sytuacji - nie zapomina o międzynarodowych i wy
zwoleńczych zadaniach wielkieg~ Kraju Rad: 

„Celem tej ogót~onarodowej wojny - mówił w dniu 
3 lipca, w dwa tygodnie po wtargnięciu hord faszystow
skich - ... jest nie tylko usunięcie 11iebezpieczeństwa, 
które za.wislo nad naszym kra.jem, a.1.e i ud2'ielenie pomo
cy wszystkim na.rodom Europy, jęczącym w jarzmie nie
mieckiego faszyzmu". 
Jakże głębokim i niezrównanym probierzem internacj-0-

nalizmu stalinowskiego są słowa, wypowiedziane właśnie 
w tak trudnej i ciężkiej sytuacji, w jakiej znalazło się pań
stwo socjalistyczne, kierowane przez Towarzysza · Stalina! 
Ile zarazem stalowej woli i daleki~go spojrzenia w przy
szłość, ile nieugiętej wiary w ostateczny wynik wojny, która 
się dopiero rozpoczęła! 

Przewidując pomoc narodQtl\ Europy ze strony 
Armii Radzieckiej, przed którą stawia już wówczas, w pierw
szych dniach wojny, wielkie historyczne zadania wyzwoleń
cze, Towarzysz Stalin już w tym czasie przygotowuje warun
ki wyzwolenia ,Polski. Już Qd pierwszych miE!sięcy Towarzysz 
Stalin nie szczędzi pomocy w formowaniu polskich sil zbroj
nych spośród Polaków, znajdujących się na terenie ZSRR. 
Inicjatywę tę wykorzystuje dla swoich zdradzieckich celów 
klika oficerów sanacyjnych, którymi dyrygują agentury an
glosaskich wywiadów. Chwytają się tej pomocy tylko po to, 
aby zdradzić. Armia Polska, sformowana w kraju radzieckim, 
zostaje przez klikę andersowską, przy współdziałaniu sprzy
mierzeńców anglosaskich, wyprowadzona z ZSRR w momen
cie najtrudniejszym, aby służyć interesom nie polskim, lecz 
obcym, imperialistycznym. Ale zdrada burżuazyjnych pa
crołków nie może zrazić Towarzysza Stalina, który wierzy 
w polską klasę robotniczą, jej ufa, na jej proletariacki patrio
tyzm liczy niezawodnie. Z inicjatywy komunistów polskich 
·v ZSRR powstaje Związek Patriotów Polskich i podejmuje 
inicjatywę zespolenia wszystkich szczerze demokratycznych 
sił polskich . .aby następnie na ich bazie stworzyć Armię 
Polską dla walki ramię w ramię z wyzwoleńczą Armią 
Radzie<:ką; aby uwolnić Polskę z jarzma hitlerowskiego. 
Towarzysz Stalln przycflodzi tej inicjatywie z wszechstronną 
i wydatną pomocą. Powstaje I ' Dywiz.i a im. Tade:isza Ko
ściuszki, której pierwszym bohaterskim chrztem bojowym 
była bitwa pod Lenino. 

W piśmie skierowanym do Związku Patriotów Polskicli 
w czerwcu 1943 roku Tawarzysz Stalin oznajmia: 

„Możecie być pewni, że Związek Radziecki uczyni wszvst
ko, co jest w jego mocy, aby przyśpieszyć klęskę na
szego wspólnego wroga - hitierowskich Niemiec, umoc
nić przyjaźń polsko-radzieckq i wszelkimi środkami 
przvczvnić s~ do odb1.1dowa.nia silnej i niepodległe; 
!'ols ki". 
Na przesitrztm.I 25 lat. od czasu obalenia przez lud ro

syjski samowładztwa carskiego, Towarzysz Stalin, ani 
przez chwilę nie zrażony przewrotnością i nieprzejednaną 
wrogością polskich klas posiadających · do władzy radziec
kiej, nie porzuca myśli o tym przyszłym okresie, kiedy 
polski lud pracujący sam ujmie w ręce sprawę ułożenia przy
jaznych stosunków z ludem pracującym Związku Radzieckie
go, sam - bez kapitalistów I obszarników - zabezpieczy 
budowę silnej I niepodległej Polski. 

Bez pomocy Związku Radzieckiego naród polski po 
wyzwoleniu nie byłby w stanie sam podźwignąć się z ruin 
i ci~żk\ch następstw okupacji hitlerowskiej, zaś budowę 
silnej i rzeczywiście niepodległej Polski mogła na trwałe 
zabezpieczyć tylko władza ludowa. Państwo ludov.re. aże
by stać się rzeczywiście silnym. suwerennym i demokra
tycznym, musi ustalić przede wszystkim nowe stosunki 
międzynarodowe, oparte na przyjaźni. równości. wzajem
nej współpracy i wzajemnym szacunku z krajami sąsied
nimi, przede wszystkim zaś oprzeć się o twierdzę postępu 
i wolności - o Związek Radziecki. 

Przedwojenna Polska pod faszystowskimi rządami bur
żuazji nie mogła mieć takich stosunków. Wprost przeciw
nie - naczelnym celem i marzeniem , polityki międzyna
rodowej polskiego faszyzmu, tak Jak każdego rządu bur
żuazyjnego. było dążenie do zaboru i grabieży cudzych 
ziem: ukraińskich. białoruskich, Ittewsldch. czeskich. Dla 
tego właśnie celu Piłsudski organizował pochód na Kijów, 
Mińsk i Litwę. Dla tego celu faszyzm polski sprzymierzał 
się z taszyzmem hitlerowskim 1 państwami imperialistycz-

nymi Zachodu, dla tego celu pomagał Hitlerowi w napaści 
na Czechosłowację, wraz z nim planował wielką grabież
czą wojnę przeciwko ZSRR i gotów był w imię tego celu 
podporządkować Polskę jako państwo wasalne Hitlerowi. 
A czyż dziś wypędki i rozbitki emigracyjne polskiej bur
żuazji n ie źywią w swych rojeniach podobnych zamiarów. 
Wszak demaskujące wyrzutków emigracyjnych dokumen
ty mówią o tyin wyraźnie. Jedna jest tylko różnica: zdr?j„ 
cy emigracyjni nie mogą liczyć na odgrywanie jakiejkol
wiek samodzielnej roli ani teraz, ani w przyszłości -
ograniczają się do roli płatnych agentów na usługach an
glo - amerykańskich imperialistów, gał.owi są pomagać za 
byle jaką opłatą - w urojonym przez nich podboju Euro
py wraz z Pol.ską przez nową amerykańsko - hitlerowską 
wyprawę krzyżową przeciwko ZSRR. 

Silna i niepodległa Polska Ludowa musiała bvć woln'l 
od wszelkiej S")UŚCizny burżuazyjnego ucisku wobec in
nych n.Hodowośd. „Nie może być wolnu naród, który uci
ska inne narody". Nie było żadnej wątpliwaś<:i co do t,
go, że oddzielone sztucznie od swych krajów macier:y
stych narody ukraiński, białoruski, litewski pragną z1e
dnoczyć się ze swą macierzą. Już w roku 1939. gdy oka
zało ~ię, że Polska j~st bezsilna wobec najeźdźców h:t'e
rowskich, że zdołają oni bez przeszkód zagarnąć równi~ż 
tereny zachodnia - ukraińskie i zachodnia - białorusk'e. 
Związek Radziecki wystąpił, aby uchronić te tereny przed 
okupacją hitlerowską, aby nie pozwolić wykorzystać ty-:-h 
obszarów jako terenu wypadowego przeciw ZSRR. W~r
zuci . z wszelkiego sumienia i zakłamani do cna em:
granccy politykierzy niejednokrotnie podnosili i do dz'ś 
dnia podnoszą z tego powodu wrzask i o!;zczercze zarzutv 
przeciwko ZSRR. Alę każdy człowiek uczciwy rozumie. 7e 
Związek Radziecki - po haniebnym odrzuceniu przez po~
ski rząd sanacyjny zaofiarowanej mu jeszcze przed na
paścią Hitlera pomocy ze strony Związku Radzieckiego 
w obronie Polski - uczynił słusznie i mąi;jrze, wyrY''łajc;c 
z paszczy hitlery1.mu to, co był wówczas w stanie wyrwać, 
umożliwiając zjednoczenie narodom ukraińskiemu i bia
łoruskiemu. 

Aby być rzeczywiście silną i niepodległą, Polska LiJ
dowa winna była zostać odbudowana w nowych, spra
wledliwych granicach. Ujarzmienie przez Polskę burżua
z:rino-obszarniczą części ziem ukraiii.skich, białoruskich i 
litewskich było elementem słabości, a nie siły Polski. Od
zyskanie przez Polskę Ludową prastarych ziem polskich 
na zachodzie - nad Nysą, Odrą i Bałtykiem - było v.riel
kim i przełomowym dla całej przyszłości Polski, całkow'
cie sprawiedliwym i ze wszech miar słusznym w nowej sy
tuacji międzynarodowej wydarzeniem hiotorycznym. 

Odbudowę Polski w nowych. sprawiedliwych grani
cach, polski lud· pracujący, gospodarz naszej ojczyzny, za
wdzięcza Towarzyszowi Stalinowi i Jego wielkiej partii. 
Gdyby nie głęboka ufność Związku Radzieckiego do pol
skich mas ludowych, gdyby nie Jego wielka i niez!omM 
przyjaźń dla naszego narodu, oparta na wierze w nasze 
liliłY twórcze, w t"ewolucyiność pol9kiej klasy ,robotniczej. 
w postępowe, szczerze demokratyczne uczucia polskich 
mas pracujących - nie zdołalibyśmy bez pomocy i tw:i.r
dej, nieustępliwej postawy Towarzysza Stalina ł Jego par
tii przezwyciężyć oporów ze strony imperialistów, poko
nać licznych przeszkód i trudności, jakie wyrastały v 
pierwszym okresie odbudowy naszego państwa ludowego. 

Stalin -- troskliwy opiekun 
i lwiatly doradca Polski luclowei 
Niezłomna przyjaźń między narodem polskim f naro

dami wielkiego Związku Radzieckiego ujęta została w for
mie układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej l współpracy 
powojennej z dnia 21 kwietnia 1945 roku. 

Podpisując osobiście ten układ i charakteryzując fo.g-o 
historyczne i międzynarodowe znaczenie, Towarzysz Stalin 
mówił: 

„Stosunki między naszym.i kra;ami obfitowały, ;a.k 
wiadomo, w ciągu ostatnich pięciu stuleci t.o elemen
ty wzajemnej nieufności. niechęci i nierzadko otwar
tych kon.flik.tów zbrojnych. Stosunki takie oslabialy 
obydwa; nasze kraje i tozmacnialy imperializm nie
miecki. 

_.Da.wnł wladcy Polski nłe chcieH sojuszn!c211ch 
stosunków ze Związkiem Radzieckim. Woleli -prowadzić 
politykę gry między Niemcami a Zwtązkiem Radziec
kim. I natura.lnie doigrali słę.„ Polsko. została okupo
wana. jej niepodległość anulowana.~ 

Znaczenie niniejszego -µklo.du polega mi tym, ~e lik.. 
widuje on starą, zgubną politykę gry między Niemca
mi a. Związkiem Radzieckim i zastępuje ją poli,-i."·1 
sojuszu ł przyjaźni między Potskq I' je; wschodnim 
sąsiadem„. ". · 
Towarzyszowi Stalinowi i Jegu wielkiej partii naró.i 

nasz zawdzięcza historyczny i niezwykle doniosły dla Pol
ski zasadniczy zwrot w kierunku przyjaźni 1 przymierza 
ze Związkiem Radzieckim. 

„„.Wspólczesna. demokratyczna Polska nte chce fuż 
być igraszką w ręka.eh cudzoziemców" 
'- stwierdził Towarzysz Stalin w odpowiedzi Churchillo
wi w roku 1946. 
Troska, serdeczna rada, szlachetna natychmiastowa 

pomoc, przyjazne poparcie Towarzysza Stalina towarzyszyło 
na każdym kroku wszystkim poczynaniom władzy ludowej 
w odbudowie naszego kraju, w umacnianiu naszych organów 
państwowych, w zabezpieczeniu ludności w żywność i naj
niezbędniejsze środki do pracy, do życia. Wojsko Ludowe 
zostało wyekwipowane jeszcze w czasie wojny w najlepszy 
sprzęt. ludzie radzieccy pomagali nam odbudowywać zbu
rzone miasta. elektrownie, wodociągi, fabryki. Nie bacząc na 
własne trudności. w tym okresie. kiedy wielkie, o wiele więk
sze od Polski, obszary ziemi radzieckiej leżały w gruzach -
rząd radziecki śpieszył nam z szybką i wielostronną pomocą 
materialną, techniczną, kadrową, pomocą '" sprzęcie, w ma
szynach, w surowcach, w zaspakajaniu najpilniejszych po·· 
trzeb. Gdy w pierwszych chwilach po wyzwoleniu zagraża! 
nam głód - narody radzie<:kie śpieszyły z wy~łaniem n~m 
dziesiatków tysięcy wago~w ze zbożem i żywnością. Pierw
sze kolonie domków fińskich dla wyzwolonej. lecz potwf'r
nie zniszczonej Warszawy rząd radziecki zaofiarował nam 
już w kilka dni po wyzwoleniu miasta. 

Pomoc ZSRR. pomoc. o której okazanie troszczył się 
bezustannie sam To1.,.arzysz Stalin, była ,pomocą przyjaźni, 
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była Pomocą bezinteresowną, podobną do tej, jaką niosły 
sobie wzajemnie narody w braterskiej rodzinie republik ra
dzieckich, gdzie narody silniejsze śpieszyły, aby okazać po
moc słabszym w ich najbardziej żywotnych potrzebach. Była 
to pomoc prawdziwie braterska, świadczona od serca -
zgodnie z tymi wielkimi i wzniosłymi zasadami internacjo-

• nalizmu i proletariackie.eo humanizmu, w którym wychowy
wał narody radzieckie Towarzysz Stalin, którymi ·opromie
nione było cale Jego wspaniałe życie. 

Niezrównanym przyldadem tego wielkiego proletari'l
ckiego humanizmu i szczególnych sympatii Towarzvsza 
Stalina dla Polski jest Jego inicjatywa ofiarowania War
szawie wielkiego i najbardziej nowoczesnego gmachu 
Pałacu Kultury i Nauki. Inicjatywę pomocy w odbudowie 
Warszawy podjął Towarzysz Stalin już w tym okresie, kie
dy v.·zburzył Go do głębi duszy f8kt barbarzyńskiego znisz
czenia tego miasta. Od tej chwili wielu ludzi radzieckich 
z polecenia Towarzysza Stalina śpieszyło Warszaw!e z wie
lostronną pomocą. Ale Towarzysza Stalina nurtowała nie
ustannie myśl, że nowa, odbudowana przez lud pracujący, 
stolica Polski Ludowej winna być wspanialsza, piękniejsza 
od poprzedniego miasta. W stolicy radzieckiej, w Moskwie, 
najwspanialszą budowlą jest niewątpliwi:: nowy Uniwersy
tet Moskiewski - wspaniały pałac nauki. Towarzysz Stalin 
pragnął więc podzielić się z narodem polskim największymi 
osiągnięciami w dziedzinie budownictwa miejskiego. Z nie
cierpliwością oczekiwał ukończenia tej budowli i z chwilą 
gdy powstała, zaproponował ofiarowanie podobnej budcwli 
Polsce. Sam osobiście czuwał nad projektami architektów 
radzieckich i zalecał im gruntowne zaznajomienie się z 
charakterem polskiej architektury, aby dar narodów ra
dzleckich dla Warsz<iwy łączył w sobie nowoczesne zdoby
cze budownictwa ze swoistymi, narodowymi cechami pol
skiej sztuki architektonicznej. 

• * • 
Towarzysz Stalin wysoko cenił wartości narodowe w 

twórczości kultt:ralnej. Jakże głęboka i piękna jest Jego 
myśl, wyrażona w rozmowie z delegacją fińską: 

„Ludzie radzieccy uważają, że każdy naród - włelki 
czy maly - ma swoje specyficzne cechy i osobiiwości, 
których nie posiadajq inne narody. Cechy te stanowią 

wkład każdego narodu do wspólnej skarbnicy kultury 
światowej, uzupelniajqc t wzbogacając ja,". 

Ileż wzniosłego proletariackiego humanizmu, który tak 
wybitnie cechował życie, walkę i myśli Stalina, ile wyra
zu znajduje w tej wypowiedz! konsekwentny, głęboki in
ternacjonalizm Towarzysza Stalina! 

Tym głębokim, rewolucyjnym stalinowskim interna
cjonalizmem szczególnie przepojone jest Jego ostatnie -
krótkie, ale jakże wielkie, historyczne, doniosłe - prze
mówienie na XIX Zjeździe KPZR, 14 października ubiegłe
go roku. Ile rewolucyjnej treści, jakiż potężny ogólnoświa
towy program działania zawiera w sobie to ostatnie prze
mówienie Towarzysza Stalina! Partie robotnicze i komu
nistyczne całego świata otrzymały w tym przemówieniu 
wielką, jasną, niezastąpioną wytyczną kierunkową dla swej 
dalszej pracy. 

Towarzysz Stalin brał po raz ostatni udział w obra
dach historycznego XIX Zjazdu KPZR, oddziaływał na 
obrady tego Zjazdu swym mistrzowskim kierownictwem, 
otaczał Zjazd swą osobistą troską, nadał mu kierunek swą 
epokową pracą „Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR". Pod przewodem Wielkiego Stalina XIX Zjazd 
nakreślił program przejścia do wyższego etapu budowni
ctwa - do budownictwa komunizmu. 

Na XIX Zjeździe towarzysz Malenkow w następujący 
sposób scharakteryzował znaczenie prac teoretycznych 
Stalina: 

„Odkryde przez Towarzvsza Stalina podstawowego 
prawa ekonomtcznego wspólczesnego kapitaUzmu ł 
podstawowego prawa ekonomicznego socjalizmu za
da.1e dTuzgocq.c11 cios wszystkim o.pologetom kapitali
zmu. Te podstawowe prawa ekonomiczne świadczq 

o tym, że podczas gdy w spoleczeństwie kapitalistycz. 
nym człowiek podpoTZqdkowan11 1est bezlitosnemu 
prawu osiągania maksymalnego zysku, w imię czego 
skazuje się ludzi na niewymowne cierpienia, nędzę, 
bezrobocie i krwawe wojny, to w spole.:zeństwie so
cjalistycznym cala produkcja podporządkowana jest 
c=lowiekowi z jego Tosnącymi nieustannie potrzebami. 
Na tym polega dect1dująca przewaga nowego, wy:!:szego 
niż kapitalizm ustroju spolecznego - komunizmu".„ 

„.„Ogromne znaczenie teoretycznych. pTac Towa
rzvsza Stalin.a mówiJ następnie towarzysz Malen
kow - potega na tym, że ostrzegają one przed ślizga
niem się po powierzchni, sięgają rl.o glębi zjawi&k, do 
samej istoty procesów rozwoju spolec,zeństwa, uczą 
dostrzegać w zarodku te zjawiska, które będq określaly 
Meg wydarzeń, co daje możność marksistowskiego pT::e
widywania. 

Nauka MaTksa - Engelsa - Lenina - Stalina daje 
naszej partii niezwyciężoną silę, umiejętność toTowa
nła nowych dróg w historii, pozwaia jasno wtdzieć cel 
naszego stałego posuwania się naprzód, pozwala 1zyb. 
cie; i trwalej odnosić i umacniać zwycięstwo, Idee 
leninowsko • stalinowskie oświetlają jasnym śwlatlem 
rewolucyjnej teorii zadania i perspektywy walki mas 
Ludowych wszystkich krajów przeciwko imperializmowi, 
o pokój, demokrację i socjalizm". 

Wzmacniajmy parli• I 
Strzeżmy czystości jej szeregów I 

TOWARZYSZE! 

Smierć Józefa Stalina poruszyła do głębi najszersze ma· 
y ludu pracującego w Polsce i na całym świecie. Lud pracu
jący odczuł całą niewypowiedzianie wielką wagę tej chwili. 
Jego spojrzenia, uczucia, nadzieje, oczekiwania, zwracają się 
dziś ku partii - jako tej potężnej i niepokonanej w skali 
ś·viatowej i narodowej sile, którą tworzyli, którą wychowy
wali i kształtowali całe swe życie Lenin i Stalin. Dla wszyst
kich partii robotniczych i komuni~tycznych - w tej liczbie 
i dla naszej partii, nastąpił okres jeszcze bardziej odpowie
dzialny niż dotąd: okres pracy i walk.i bez Towarzysza 
Stalina, bez Jego czujnych, głębokich, mądrych, przewidują
cych wskazań, rad, nauk, bez Jego genialnych ocen I analiz 
sytuacyjnych, bez tych • zadzlwi:Jjąco Jasnych zawsze wtllo
~ków. jakie z tych ocen i analiz wyprowadzał • 
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Wielka partia Lenina-Stalina, Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego - jest spadkobierczynią nieśmiertel
nego dzieła, które pozostawił nam po sobie Towarzysz Stalin. 
Wszyscy wiemy, że kierownictwo tej partii sprawują naj
wierniejsi uczniowie Lenina, najlepsi i najbliżsi współbo
jownicy Stalina. Wiemy więc, że dzieło Wielkiego Stalina 
znajduje się v: pewnych i niezawodnych rękach. 

Masy pracujące w Polsce oczekują również od naszej p:ir
tii, że nie zaniedba tej spuścizny, że nie zawiedzie nigdy tej 
wielkiej sprawy, której służył Towarzysz Stalin - sprawy 
walki o całkowite wyzwolenie człowieka. Dlatego też musimy 
uczynić wszystko, na co nas stać, aby być godnymi tego za
ufania, z jakim zwracają się ku nam masy pracujące nasze
go narodu. 

Naszym obowiązkiem - obowiązkiem członków partii, 
która wychowywała się i rosła w siły, w doświadczenie, 
w hart bojowy, przyswajając sobie wielką naukę mark
sizmu - leninizmu, korzystając bezpośrednio z troskhwej 
pomocy i opieki, z głębokich rad i nauk Towarzysza Stali
na - jest zdać sobie jasno sprawę z zadań, jakie nakłada 
na nas, na klasę robotniczą i masy pracujące naszego kra
ju nowy odpowiedzialny okres dziejowy. Zadanie nasze -
jak to krótko sformułował towarzysz Mao Tse-tung - po
lega na tym, by ból przekształcić w siłę. Najgłębsze uczu
cia i myśl! wielomilionowych mas ludu pracującego łączą 
się dziś, silniej niż kiedykolwiek z myślami i uczuciami 
partii, jako swego kierownika I przewodnika w pracy 
i walce. Zadanie nasze polega na tym, aby te uczucia 
przekształcać w czyn, w siłę potężną I niepokonaną. 

A cóż jest niezawodną rękojmią wzrostu· tej siły? 

Niezawodną rękojmią jest postępowanie, praca, walka 
w myśl wskazań i nauk Towarzysza Stalina, nieustanne 
przyswajanie sobie i zgłębianie tych nauk, umiejętność 
wykorzystywania ich i stosowania w codziennej naszej 
pracy. 

Towarzysz Stalin wraz z Leninem wypracowali wielki 
i jasny program budownictwa nowego życia, własnym 
przykładem i przykładem partii, którą tworzyli i wycho
wali, pokazali nam. jak budować nowy ustrój socjalistycz
ny, nie zważając na trudności i przeszkody, pokonując 
opór i przeciwdziałanie wrogów wewnętrznych i zewnętrz
nych. Kierujmy się więc tym przykładem i realizujmy wy
trwale, niezłomnie, z całym poświęceniem. z całą energią, 
na jaką tylko potrafimy się zdobyć. ten leninowsko - sta
linowski program budownictwa nowego życia. wciągajmy 
niezmordowanie do najczynniejszego udziału w tej budo
wie wielomilionowe masy pracujące, cały nasz naród. 
Wzmacniajmy nieustannie nasze szeregi Frontu Narodo
wego w walce o przyspieszenie tego budownictwa - naj
lepszej rękojmi wzrostu sił narodu, wzrostu sił obozu po
koju na całym świecie. 

Towarzysz Stalin pozostawił po sobie największe I nie
zwyciężone dzieło swego życia: Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, pozostawił najsilniejszą i najbar
dziej zahartowaną na świecie partię - kierowniczą siłę 
wielkiego państwa radzieckiego. Na Związek Radziecki i je
go partię zwrócone są dziś oczy ludu pracującego całego 
światd. Bierzmy przeto za wzór w ,swej pracy Komuni
styczną Partię Związku Radzieckiego - niezłomną i wy
próbowaną awangardę międzynarodowego proletariatu, 
partię mężnych, zahartowanych rewolucjonistów, doświad
czoną w boju i najlepiej władającą orężem nauki Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina, partię budowniczych komuniz
mu, partię współbojowników Wielkiego Stalina, partię nie
ustraszonych obrońców pokoju, czołową i najsiltliejszą 
brygadę w światowej walce o pokój, demokrację i so· 
cjalizm. 

Lenin I Stalin największe wysiłki swego ~ycia wkłada
li w kształtowanie i wychowanie partii proletariackiej ta
kiego właśnie typu - partii zwartej i spojonej wewnętrz
nie żelazną dyscypliną, opartej na najgłębszej ideowości, 
znajomości praw rozwoju społecznego I świadomości wiel
kich celów ideologicznych proletariatu. 

Kierownicy Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
- to najlepsi i najwierniejsi uczniowie Lenina i Stalina, to 
leninowsko-stalinowska kadra najbardziej utalentowanych 
i niezłomnych komunistów, to niezawodni spadkobiercy dzie
ła Lenina i Stalina. Z nich bierzmy wzór walki, męstwa, 
ofiarności, przezorności, rozwagi, wraz z nimi kroczmy na
przód pod sztandarem wa:ki o szczęśliwą i promienną przy
szłość ca'.ej ludzkości, pod sztandarem wielkich idei i nauk 
Stalina. 

Towarzysz Stalin mówił o partii nad trumną Lenina: 
„Nie ma nic chtubniejszego ponad m~ano członka partii, 
której zalożycietem i kierownikiem jest Towarzysz 
Lenin. Nie każdemu jest dane być członkiem takie; par
tii, nie każdemu jest dane znieść trudności i burze zwią
zane z przynate:!:nością do takiej partii. Synowie klasy 
robotniczej, synowie nędzy i walJ ', synowie nieslycha
nych cierpień i bohaterskich wysilków - oto kto przede 
wszystkim powinien być członkiem takiej partii..." 

Towarzysz Stalin wzywał, al)y „wysoko dzierżyć wielkie 
triano członka partii i stTzec jego czystości ... " 

Te słowa Towarzysza Stalina wypowiedziane bez mała 
trzydzieści lat temu, ale dziś nie mniej żywe i promienne -
weźmy, towarzysze, za wytyczn1 swej pracy nad dalszym 
kształtowaniem naszej partii, jako pa:tii leninowsko-stali
nowskiego typu, nad wzmocnieniem jej siły i spoistości, jako 
partii najlepszych synów polskiej klasy robotniczej, partii 
najofiarniejszych bojowników w służbie narodu, partii god
nej wielkiego miana spadkobierców idei i nauk Lenina i 
Stalina. 

Czego potrzeba, aby partia nasza stała się tak1 partią, 
jakiej wzór wykuli, wypiastowali w ciągu całego swego ży
cia Lenin i Stalin? Potrzeba do tego jeszcze dużo, bardzo 
dużo; właśnie potrzeba do tego przede wszystkim, aby parti'l 
oczyszczała się od ludzi chwiejr..ych, ideologicznie ob
cych, aby nie wpuszczała do swych szeregów filistrów, kar:ie
rowiczów ludzi przypadkowych, nieokreślonych, zarażonych 
narowami drobnomieszczańskimi, mieszczuchów politycznych, 
aby prowadziła nieprzejednaną walkę z elementami oportu
nistycznymi, antypartyjnymi zarówno we własnych szere
gach, jat i w szeregach klasy robotniczej. Trzeba, abyśmy 
jak najczujniej strzegli czystości szeregów partyjnych. 

Towarzysz Stalin wskazywał, aby stnec jak oka w gło-
wie jedności partii: 

„ W zaciętych walkach partia nasza wy kula jedność i 
zwartość swych szeregów. Dzięki Jedności i zwartości 
osiągnęła zwycięstwo nad wrogami klasy robotniczej". 

Partia, która wzi~ła na siebie największe zadanie rewo· 
lucyjne, jakie zni..ły dziele ludzkie - zadanie zbudowanin 

nowego społeczeństwa, wolnego od wyzyskiwaczy i tyran&w, 
nie mogłaby wypełnić tego zadania nie opierając się na jed
nolitej, wykutej z jednej bryły, zwartej, przepojoneJ jedną 
wolą organizacji, na organizacji-monolicie, zdolnej do odpar
cia każdego jawnego czy skrytego ataku wrogów klasowych. 

„ ... Nam w naszych warunkach, waTunkach otoczenia ka
p italistycznego, potTzebna jest nawet nie tylko jednolita, 
nie tylko zwarta, ale ';"'Tawdziwie stalowa partia, zdolna 
wytrzymać nacisk wrogów proletariatu, zdolna popro
wadzić robotników do decydującej watki" 
- uczył Towarzysz Stalin. 
Bez jednolitej organizacji, bez jasnego programu i nie

ugiętej taktyki, bez żelaznej dyscypliny partia proietariatu 
nie byłaby w stanie złamać zaciekłego oporu wyzyskiwaczy 
i przebudować społeczeństwa klasowego w społeczeństwo so
c: alistyczne. Chodzi nie o „ślepą", lecz o świadomą dyscypli
nę, o ścisłe przestrzeganie uchwal partii, z chwilą, gdy zo
stały powzięte po wyczerpaniu dyskusji. „Tylko świadoma 
dyscyplina może być rzeczywiście żetaznq dyscypliną". 

Ale jedność woli i żelazna dyscyplina nie wyklucza wy
miany poglądów, krytyki błędów w pracy partii. W partii 
naszej zbyt słaba jest jeszcze krytyka naszych braków i nie
domagań, niedostateczna jest jeszcze troska o czystość ide
ologiczną, zbyt mało jest twórczych dy~kusji ideologicznych, 
które sprzyjają niewątpliwie aktywności życia i pracy par
tyjnej. Tu i ówdzie daje się nawet zauważyć lekceważący 
stosunek części aktywu do teorii, niedocenianie jej znac:>':)n'.<J 
dla ruchu, chociaż ogólne tętno pracy ideologicznej się 
wzmaga. Towarzysz Stalin wskazywał, że 

„teoria może się stać olbrzymią silą ruchu robotniczego, 
jeżeli kształtuje się w nierozerwalnym związlcu z rewo
lucy3nq praktyką, gdyż ona i tylko ona może dopomóc 
praktyce do zrozumienia nie tylko tego, jak i w jakim 
kierunku odbywa się ruch klas w teraźniejszości, lecz 
również tego, jak i w jakim kierunku musi się on odby
wać w najbliższej przyszlości..." 

Nie można orientować się prawidłowo również w co
dziennych zadaniach i potrzebach gospodarczych, nie można 
kierować prawidlowo skomplikowanymi zagadnieniami 
produkcji, obrotu towarowego, problemami spójni gospodar
czej między wsią i miastem, sprawami planowania, budże
tu itp., bez niezbędnego poziomu wiedzy ekonomicznej. Nie 
można prawidłowo współuczestniczyć w budownictwie soc
jalistycznym bez owładnięcia teorią 'Tlarksizmu-leninizmu 
„ „Praktylca staje się ślepa, jeżeli nie o:iwietia sobie drom 
rewotucyjną teorią" - mówił Towarzysz Stalin. A zatem nie
zbędnym warunkiem wzrostu siły partii jest bardziej jesz
cze energiczne, bardziej głębokie przyswajanie sobie nauk 
Towarzysza Stalina, aktywniejszy wysiłek partyjnych prak
tyków, kadr partyjnych i każdego poszczególnego członka 
partii nad owładnięciem nauką marksizmu-leninizmu. Trze
ba w tym celu zreorganizować metody naszej pracy, związać 
ściślej kierownictwo pracą propagandową z zadaniami szko
lenia ideologicznego. Aktyw partyjny i przodujący robotni
cy pragną poznać bliżej życie i pracę Towarzysza Stalinu, 
powstają z własnej inicjatywy aktywistów i bezpartyjnych 
robotników, z inicjatywy naszej młodzieży kółka dla stu
diowania życiorysu Towarzysza Stalina, ważniejszych J.ego 
dzieł. Powinniśmy pomóc jak najwszechstronniej podtrzy
mać i rozszerzać tę inicjatywę. 

Siła partii w jej więzi z masami 
,,Parti~ nie mogłaby tak szybko wyrosnąć i okrzep

nqć - mówił Towarzysz Stalin w 1920 roku - gdyby 
tTe§ć polityczna jej pr~cy„. gdyby jej hasia nie pory
waly mas robotniczych i nie pchaly naprzód ruchu rewo
lucyjnego". 
Aby ·partia nasza mogła rosnąć I krzepnąć, musimy nie

ustannie podnosić poziom i treść naszej pracy politycznej 
wśród mas. Nie można tego osiągnąć bez nieustannego 
podnoszenia swej wiedzy, swych kwalifikacji politycznych, 
bez ulepszenia szkolenia ideologicznego kadr partyjnych, 
bez pogłębiania swych studiów teoretycznych. Aby hasla 
partii porywały masy i wzmagały ich aktywność społeczną, 
trzeba aby członkowie partii pogłębiali i zacieśniali więź 
z masami pracującymi, aby starannie analizowali praktyczne 
doświadczenie ich pracy, warunki ich życia, aby przysłuchi
wali się ich uwagom i wypowiedziom, aby nie tłumili ich 
krytyki - na odwrót, aby pobudzali je do krytycznej 
oceny pracy poszczególnych organów partyjnyc:h l państwo
wych, aby ucząc masy, uczyli się również od mas i wierzyli 
w ich siły twórcze. 

Zacieśnianie więzi z masami - to najważniejsza rękoj
mia nieustannego wzrostu siły partii. 

Towarzysz Stalin ostrzegał: · 
„Można uznać jako zasadę, :!:e dopóki bolszewicy utrzy

mują związek z szerokimi masami Ludowymi, dopóty 
będą niezwyciężeni. I odwrotnie, wystarczy, by bolsze
wicy oderwali się od mas i utracili związek z nlmi, wy
starczy, by pokryli się rdzą biurokratyzmu, a stracą 
wszelką silę i staną się zerem". 
Aby działać zgodnie z tą zasadą, członkowie partii muszą 

ulepszać nieustannie metody swej codziennej współpracy 
z bezpartyjnymi, z aktywem organizacji masowych Frontu 
Narodowego, związków zawodowych, organizacji młodzieżo
wych i kobiecych, spółdzielni produkcyjnych i zaopatrzen10-
wo-zbytowych itd. 

Partia nasza I polski ruch robotniczy mają za sobą 
długi i bohaterski okres pracy podziemnej. W ciągu dłu
gich lat walki z samowładztwem, od czasów „ Wielkiego 
Proletariatu", walki z faszyzmem w okresie międzywojen
nym, walki z najeżdżcą hitlerowskim w najcięższym okre
sie okupacji - partia umiała docierać do mas, wiązać Eię z 
klasą robotniczą, z rewolucyjnym chłopstwem. z przodują
cymi luctżmi inteligencji pracującej. Partia nasza umiała 
w najtrudniejszych okresach dziejów narodu mobilizować 
i prowadzić mężnie do walki szeregi bojowe klasy robot
niczej i chłopstwa pracującego, krocząc na ich czele. wła
snymi piersiami aktywu partyjnego odpierając ciosy i ata
ki rozwścieczonych wrogów ludu. Właśnie w nierozer
walnej więzi t rewolucyjnymi oddziałami klasy robotni
czej w niezliczonych walkach strajkowych przeciwko ka
pitalistom, w buntach i powstaniach chłopskich przeciwko 
obszarnikom, w oddziałach partyzanckich przeciwko oku
pantowi hitlerowskiemu, a następnie po zdobyciu władzy, 
w walkach z reakcją i kontrrewolucją antyludową, w wal
kach z bandami i zdradzieckimi agenturami mikolajczy-

CDalszy cia~ na str. 5> 
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k6w i dobo~zyńskich, wuerenowców, endeków, winowców 
itp. itp. - rósł autorytet i hart, rosła sława bojowa i uzna
nie dla partii wśród mas pracując:Y"ch. 

Dziś, gdy władza jest już na zawsze w rękach ludu, 
gdy wróg klasowy został zdruzgotany i kryje się w no
rach, z których usiłuje podgryzać skrycie naszą wielką 
budowę, podstępną dywersją, łajdackim szkodnictwem, 
starając się uszczuplić wiekopomny wysiłek naszego naro
du - zmieniły się do gruntu zadania i metody naszej 
pracy partyjnej. Klasa robotnicza i wraz z nią ncisza par
tia stały się przodującą siłą narodu, budującego nowe ży
cie, zmieniającego się w naród wielki, wolny, twórczy, 
zjednoczony 1 niepokonany. Dziś najwyższym zadaniem 
naszej partii jest spoić nierozerwalną więzią wielomiliono
we masy pracujące nas.zego narodu z wielką wyzwoleńczą 
ideą i misją historyczną proletariatu, której przodownika
mi, wyrazicielami, chorążymi byli najwięksi geniusze 
ludzkości, uznani przez całą postępową ludzkość - bo
jownicy jej promiennego jutra - Lenin i Stalin. Dziś naj
wyższym zadaniem naszej partii jest zespalać się nierozer
walną więzią z narodem w walce o urzeczywistnienie dzie
ła. nauk i idei stalinowskich w Polsce Ludowej. Urzeczy
wistniać te idee możemy tylko przez wzmocnienie nasze
go wysiłku ogólnonarodowego w walce o uprzemysłowie
nie Polski, o spotęgowanie wzrostu jej sił wytwórczych, 
o dalszą przebudowę gospodarczą naszego kraju, o podnie· 
sienie tej gospodarki na najwyższy poziom nowoczesnej 
techniki. o socjalistyczną przebudowę -wsi - właśnie w 
tym celu, aby w jak największej mierze zaspokajać mate· 
rialne i kulturalne Potrzeby społeczeństwa, zabezpieczyć 
nieprzerwany wzrost doorobytu i kultury narodu. Jest to 
najistotniejsza treść i sens naszego ogólnonarodowego 
hasła walki o pokój i Plan 6-letni. Podstawowym zada
niem partii w chwili obecnej jest wzmacniać i rozszerzać 
Front Narodowy - wielomilionowy, potężny, twórczy, nie
rozerwalny i niepokonany front patriotów, wiążących 
swój osobisty los, rozwój i przyszłość z rozwojem i przy
szłością narodu, ofiarnych i ze wszystkich sil pragnących 
pracować nad pomnażaniem sił i bogactw naszej ojczyzny. 

Partia nasza - jako Wypróbowana w walce awangar
da proletariacka, czerpie swe siły wewnętrzne z jak nfl..i· 
ściślejszej więzi z masami pracującymi - z narodem. Po
głębiać i wzmacniać swe siły może ona tylko przez naj
ostrzejszą walkę codzienną i wytrwałą z tymi wszystkimi 
brakami i usterkami w pracy, które osłabiają jej więź z 
narodem, a więc przez nieustanną walkę z biurokratyz
mem, biernością, dygnitarstwem, .filisterstwem, bezdusz
nością, kumoterstwem, pijaństwem - ze spuścizną nawy
ków burżuazyjnych i drobnomieszczańskich. Kto nie ma 
siły i wytrwałości, by wyzbyć się tych narowów, nie zasłu
guje na to, aby być w szeregach awangardy, w szeregach 
najofiarniejszych bojowników proletariatu i niezłomnych, 
bezgranicznie oddanych służbie narodowi patriotów. Słabi 
i bierni, chwiejni 1 nijacy ludzie są przeszkodą w marszu 
bojowym, w awangardzie chorążych idei stalinowskich. 
Na ich miejsce przyjdą do partii przodujący, ofiarni, lu
dzie prości, ale szczerze pragnący zwycięstwa w całym 
świecie idei pokoju, demokracji i socjalizmu: robotnicy z 
fabryk, kopalni i warsztatów, chłopi budujący nowe ży
cie i kulturę wsi polskiej, Inżynierowie I nowatorzy, przo
downicy nowej techniki, nauczyciele, pisarze, przedstawi
ciele inteligencji twórczej, pragnący służyć ludowi pracu
jącemu i dźwigać wzwyż jego wiedzę, jego kulturę, jego 
zdrowie 1 piękną przyszłość jego dzieci. Wśród tych przo
dujących, ofiarnych 1 prostych ludzi partia ma olbrzymie 
rezerwy dla swego wzrostu, z nich formujmy nowe zastę
py członków 1 aktywistów partyjnych. Wiell1;ie osiągnięcia 
naszego budownictwa i głębokie procesy rewolucji kultu
ralnej w mieście 1 na wsi przynoszą coraz większy roz
mach pracy twórczej, wyzwalając ogrom uzdolnień 1 ta
lentów tkwiących w milionowych masach młodzieży, ko
biet 1 mężczyzn, całego naszego narodu, narodu, który 
chce być i który bez wątpienia będzie jedną z przodują
cych sil ludzkości walczącej o wyzwolenie, o pokój i po
stęp. W tych wielkich przeobrażeniach ludu pracującego, 
w rosnącej aktywności społecznej przodujących robotni
ków, chłopów, inteligencji, młodzieży 1 kobiet mieszczą 
się niewyczerpane rezerwy wzrostu partii, przypływu do 
niej dziesiątków tysięcy ofiarnych, gorąco i szczerze odda
nych ideom i dziełu Stalina nowych aktywistów partyj
nych. 

Dla partii naszej najwyższą ideą przewodnią w obe<:
nym okresie naszego budownictwa socjalistycznego winny 
być płomienne słowa Stalina, zwróco11e do budowniczych so
cjalistycznego przemysłu w roku 1931: 

•.. „Dokonujemy dzie!a„ które w razie powodzenia 
poruszy z posad caly świat ł wyzwoli calą kla· 
sę robotniczą. A co 3est potrzebne, by osiągnąć to powo
dzenie? Likwidacja naszego zacofania, rozwinięcie w ·y
sokiego. bolszewickiego tempa budownictwa. Musimy 
posuwać się naprzód tak, aby klasa robotnicza catego 
świata patrząc na nas mogla powiedzieć: oto mój czoło
wy Oddział, oto moja brygada szturmowa, oto moja wla
dza robotnicza, oto moja ojczyzna„. 

.•. Czy powinniśmy ziścić nadzieje klasy robotniczej 
calego świata. czy powinniśmy wypelnić nasze zobowią
zania wobec nte3? Tak jest, powinniśmy, jeśli nie chce
my okruć się na zawsze hańbą". 
Polskie masy pracujące dokonują dziś swym ofiarnym 

wysiłkiem podobnego w swej istocie dzieła - budując so
cjalizm. Winniśmy pójść do mas z tym samym płomiennym 
wezwaniem stalinowskim i niewątpliwie znajdziemy w na
rodzie naszym zrozumiertie i poparcie. Ale znajdziemy to 
poparc'e tym łatwiej, im szybciej partia nasza zdoła wzmoc
nić swe własne szeregi, im głębiej cały nasz aktyw partyj
ny z.aci~śni codzienną więź z masami bezpartyjnych. im bli
żej. aktywniej, zrozumialej wyjaśniać będzie bezpartyjny~ 
aktyw'.stom i przodownikom, a poprzez nich całemu ludowi 
pracującemu sens naszej polityki, cele i zasady polityki na
s~ej partii i rządu ludowego. 

Musimy wzmocnić i podnieść na wyższy poziom naszą 
pracę polityczną wśród mas. naszą pracę propagandową 
i agitacyjną. Musimy usprawnić na~ze kierownictwo, naszą 
pomoc I op'ekę nad kadrami ~ospodarczymi. państwowyn:i, 
kulturalnymi, nad przodownikami pracy, nad uczącą rn~ 
i pracującą młodzieżą. 

Mnsimy skierować . na wlaśclwe tory wysiłek twórczy 
mas pracujących. organizować, rozwijać. podnosić wciąż wy
żej współzawodnictwo socjalistyczne, jako wielką sprawę, 
przy pomocy której maFY wvrażalą swe uczuc'a, swój sto
aunak. do budoWY nowe~o życia. Towarzysz Stalin uczył: 

... „ Wsp6faawodnictwo jest KOMUNlSTYCZN Ą ME
TO DJ\ BUDOWNICTWA SOCJALIZMU na gruncie 
maksymalnej AKTYWNOSCI mi!ionowvch mas pracu· 
;ących ..• Wspólzawodnictwo jest tą dźwignią, za której 
pomocą klasa robotnicza dokonać ma przewrotu w ca
łym gospodarczym i kulturalnym życiu kraju n.a bazie 
socjalizmu„. 

„.Współzawodnictwa socjalistycznego nie można 

traktować ;ak11 sprawy kancelaryjne;. Współzawodnic
two socjalistyczne jest wyr.azem rzeczowe3, rewolucyj
nej SAMOKRYTYKI mas, opierającej się o twórczą 
INICJATYWĘ milionów Ludzi pracy. Każdy, kto krępuje 
§wiadomie czy nie§wiadomie tę samokrvtykę ł twórczą 
inicjatywę mas. winien być odrzucony precz z drogi, 
jako hamulec w naszej wielkiej sprawie"„. 
Towarzysz Stalin zle<:ał partii nieubłaganą walkę z nie-

bezpieczeńs.twem biurokratyzmu, który paraliżuje energię 
mas, „utrzymuje w bezruchu kolosalne rezerwy, uk.ryte 
w lonie- naszego ustroju, w tonie klasy robotmczej 
ł chłopstwa, nie pozwala wykorzystać tych rezerw w wal. 
ce z naszymi wrogami klasowymi" .•. 
Walczmy przeto z biurokratyzmem. który nakłada pęta 

na imcjatywę mas. na ich entuzjazm pracy Czyńmy wszyst
ko, ażeby rozwijać nasze budownictwo gospodarcze. wzmac
niając wydajność pracy, mobilizując masy do wykonywai;la 
zadań produkcyjnych, pobudzając współzawodl!lctwo socJa_
listyczne, nadając jak najszersz:v rozmach twórczej energii 
ludu pracuj:;icego. Aby wykonać dobrze te zadania winniś
my przede wszystkim podnosić nieustannie poziom naszy~h 
kadr partyjnych, wzmacniać nieustannie aktywność kaz
dego członka partii, troszczyć się lepiej, anergicz.n.iej, wszech
stronniej niż dotychczas o wzrost ludzi. to znaczy o wzr?st 
ich wiedzy, ich zainteresowań teoretvcznych. o wzrost ich 
uzdolniPń organizacyjnych. Nie można tego osiągnąć bez 
pogłębienia życia wewnętrzno-partyjneg~, . aktywnośc~. P~
litycznej kadr, bez nieustannego pogłęb1ama 1 rozw1Jama 
zasad demokracji wewnątrzpartyjnej, bez nieu&tannego roz
wijania krytyki i samokrytyki wewnątrzpart!jnej .. Je.st t?, 
niezmiernie wazne zadanie wszystkich organow i mstancJ1 
partyjnych, ale szczególnie ważne jest to. dla instancji tere
nowych - miej1Skich, powiatowych. gminnych, dla zakła
dowych i wiejskich organizacji partyjnych. Na tych właś
nie szczeblach naszych organizacji partyJn:1tch działalność 
instancji i kadr partyjnych wymaga gruntownego przeglądu 
i stałej pomocy ze strony instancji wojewódzkich i central
nych. Należy bardziej energicznie ł radykalnie walczyć 
z nastrojami zgniłego liberalizmu w instancjach t~renowych 
wobec słabootek i mieszczańskich nałogów wobec kumoter. 
skich siucht i przejawów rO'Lkładu wśród niektórych. rzadko 
kontrolowanych członków, a l'.21.awet grupek partyjnych. 
Bez najostrzejszej i nieubłaga~ walld z tymi objawami nie 
zdołamy ooiągnąć niezbędnyCh •wyników w pracy nad pod• 
niesieniem poziomu 1 wzmocnieniem naszych orga.nizi:icji 
partyjnych. Bez najostrzejszej i nieubłaganej walki z tłu
mieniem przez wyradzających się filistrów i dy~nltarzy kry
tyk! ! samokrytyki - głównego oręża 'partii w dziedzin~e 
wychowania kadr i podnoszenia poziomu ich pracy - me 
posuniemy się ani o krok naprzód. Musimy więc ubojowić 
organizacje partyjne i przede wszystkim wzmocnić kontrolę 
wykonania uchwał i dyrektyw kierownictwa. 

Tow9rzy.sz Stalin uczył, że należy nieustannie walczyć. 
zarówno z nastrojami samochwalstwa, zarozumiałości, upa
jania się sukcesami, usypiania czujności. jak z panikar
stwem ł z lękiem przed trudnościami. Samochwalstwo, za
rozumiałość, nastroje beztroski rozbrajają partię i demo
bilizują jej szeregi. 

,, ... Nie należy uspokajat partłt - mówił Towarzysz 
Stalin - lecz trzeba rozwijać w 1\fei czujno,I!, 1'ie 'f\a. 
leży ;e; usypiać, lecz trzeba utrzymywać ;ą, w stanie 
pogotowia bojowego, nłe należy ;e; ro~brajać, Lecz trzeba 
jq uzbrajać, nie demobilizować, lecz utrzymywać jq 
w stanie mobłUzacji w celu urzeczvwłstnienła drugiej 
pięciolatki". 
Mamy wiele przykładów z codziennego życia. ile szkody 

przynoszą nam nastroje demobilizacji w d1iedzinie zadań 
gospoda~zych, w wykonywaniu planów produkcyjnych, Ile 
zła wyrządza beztro9kie samouspokojenie i zwlekanie z wY
konaniem zadań na koniec miesiąca czy okreBu planowego. 
Nie mniejsze zło wyrządzają takie nastroje również w pracv 
politycznej. Pamiętajmy przeto o powyższych przestrogach 
Towarzysza Stalina. 

Największa zdobycz narodów 
obóz pokoju, demokracji i socjaHzmu 

Takie są, w krótkich słowach, nasze zadania w dziedzi
nie usprawnienia i wzmocnienia pracy partyjnej i więzi par
tii z masami pracującymi - zgodnie ze w&kazaniatni i nauką 
Towarzysz.a Stalina. 

U~lentowany uczeń Lenina i wierny współbojownik 
Stalina - towarzysz Malenkow mówił nad trumną naszego 
Wielkiego Nauczyciela ł Wodza: 

„Nasz święty obowiązek polega M tym, by chro
nić i wzmacniać największą zdobt1cz narodów - obóz 
pokoju, demokracji t socjalizmu, zacieśniać więzy PTZ1/• 
jatnł ł solidarnoki młędzt1 narodami krajów obozu de
mokratyczne110". 
Twórcą. Budowniczym, Chorążym obozu pokoju, . demo

kracji i socjalizmu - tej największej zdobyczy narodów 
w nowym okresie, zapoczątkowanym przez historyczno -
światowe zwycięstwo narodów radzieckich w drugiej woj
nie światowej, był Towarzysz Stalin. Nieustannie pogłębi11ć 
1 wzmacniać przyjaź11, spójnię, solidarność miedzy naro
dami krajów obozu pokoju, demokracji I socjfllizmu -
to znaczy kontynuować dzieło Józefa Stalina. największą 
zdobycz epoki stalinowskiej, to znaczy wypełniać godale 
Jego testament. Na naszej partii leży szczególny obowią· 
zek uświadamiania masom pracującym I całemu narodo
wi polskiemu wielkiej doniosłości historycznej te..:o zada
nia dla całej przyszłości naszego kraju. 

Najpotężniejszą siłą obozu pokoju, demokracji I so
cjalizmu jes~ wielki Związek ' Radziecki - pierwsze na 
świecie państwo zwycięskiego proletariatu budowane, two
rzone. kierowane w ciągu 3~ lat przez Lenina I Stalina. 
Państwo to, wywalczone, chronione; umiłowane przeż 2GO 
milionów ludzi radzieckich - jest ich największą dumą 
i zdobyczą. Ale jest ono także dumą i zdobyt•zą klasy ro
botniczej całego świata, jest niewzruszoną ostoją wolności, 
światłem rozpraszającym mroki starego :i:ycla, ogniskiem 
nadziei wszystkich cierpiących niedolę ludzi, ożywczym 
źródlem niewyczerpanych sil twórczych, promiennym Syrn-
1.iol~m nowej .eooki dziejów ludzkich - eooki socja!istycz-

nej - stalinowskiej. Wielki Związek .Radziecki - to. naj~ 
silniejsza., niezawodna. niezłomna, niepokonana stall.now
ska twierdza światowego obozu pokoju, demokracji l so
cjalizmu. Wokół Związku Radzieckiego skupiają się dziś 
i 3kttpiać się będą coraz mocniej uczucia ludu pracującego 
wszystkich krajów, wszystko. co .if'-t w ludzkości dzisleJ
szej. przodujące ! postępowe. skupia się mł~ość odrad~a
jącego się świata i niezwalczona wola zwycięstwa, wpoJO• 
na w serca ludzkie przez Stalina. 

Wokół Związku Radziei;:l;!ego skupiają się wyzwolone 
z niewoli kapitalizmu I wolne dziś kraje demokracji ludo
\Yej. skupia się największy liczebnie na catym świecie wy
zwolony naród chiński, skupiają się walczące o swą wol
ność narody Azji i ujarzmione jeszcze P.rzez. imperializm 
narody kolonii I krajów zależnych. skupiaJą się masy pra
cujące ze wszystkich krajów kapitalistycznych mo
bilizowane I prowadzone do walk! przez partie komun!
styczne mimo terroru i prześladowl>ń. Ten wielki_ 1 z k~z
dym dniem potężniejący obóz pokoju, demokrac31 ! socJa
lizmu. któremu ·Przewodzi Związek Radzieeki - to n~wa 
siła dziejowa, jakiej ludzkość nigdy przed'.em nie m1~la 
w takiej skali i mocy. Naczelnym dziś zadamem tego świa
towego obozu jest utrwalenie pokoju międzv narodami. 

Gdy dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej ludzkość u
wolniła się od ponurej zmory faszyzmu, zerysowało się 
niebawem n0we niebezpieczeństwo agresji. nowe niebez
pieczeństwo krwa">vej wojny ze ~trony krwiożerczego I za
chłannego imperializmu amerykanskiego. Wówczas UTRWA
LENIE POKOJU stało się głównym stalinowskim zawoła
niem i międzynarodowym programem walki. Towarzysz 
Stalin był zawsze najbardziej konsekwentnym I. niezlom
nym bojownikiem o pokój - o trwały pokój między na
rodami. 

W wielonarodowym państwie robotnK6w ! chłopów, 
w państwie, którego twórcami byli Lenin I Stal!n. "'!1 po
tężnym Związku Socjalistycznych Republik Radzieck1~h :
pokój zostal utrwalony na wieki wraz z ostateczną hkw1· 
dacją wyzysku człowieka przez człowieka. W wielkiej bra
terskiej rodzinie narodów radzieckich zatriumfowały na 
zawsze przyjaźń, pomoc wzajemna, równość i ofiama, 
pełna radości i najgorętszego zapału, współpraca '?SZ):'st
kich narodów - wielkich i malych - nad pomnazan!em 
wspólnego dobra gospodarczego i kulturalnego. Twórczy 
wysiłek każdego człowieka jest w te.i wielkiej rodzinie 
bratnich narodów nieocenionym wkładetn w ogólną slrnrb
nicę wielkich osiągnięć historycznych każdego narodu 
a zarazem i całej postępowej ludzkości - twórczym wkła
dem w świetlaną przyszłość świata. 

Józef Stalin cale swe bohaterskie. świetlane i ofiarne 
życie poświęcił realizacji rewolucyjnych ideałów socjali
stycznych. to znaczy walce o wyzwolenie z niewoli kapita
listycznej proletariuszy wszystkich krajów, a co z tego 

' wynika - o realizację Idei braterstwa międzynarodowego 
w skali światowej wraz z likwidacją systemu tyranii im
peria li stycznej. 

W samym ustroju kapitalistycznym tkwi zasada rywali
zacji o tereny wyzysku. zasada grabieży tych terenów meto• 
dą siły zbrojnej, zasada podporządkowania przemocą słab
szych przez silniejszych, zasada wojny. Na odwrót - obóz 
socjalizmu, będąc wrogiem wyzysku i tyranii, nie chce woj
ny między narodami, jest orędownikiem pokoju. Od pierw· 
szych chwil powstania pa1l.stwa radzieckiego hasło pokoju 
bvło naczelnym zadaniem jeiO polityki. 

„Masy Ludowe wiedzą, - stwierdzał Towarzysz Stalin 
jeszcze trzydzieści lat temu - że wladza radziecka pierw
sza rozpoczęła atak przeciw~o wotnie imperialistycznej 
i, rozpocząwszy atak, podcięła wojnę. Masy ludowe wi
dzq, że Związek Radziecki jest jedy-nym krajem waiczą
c11m przeciwko nowej wojnie. S11mpat11zują one z wla
dzq radziecką dlatego, że jest ona chorążym pokoju 
między narodami i niezawodną tarczą przeciwko 
wojnie". 
Z chwilą powstania Związku Radzieckiego imperialiści 

natychmiast wystąpili zbrojnie, aby wspólnym! siłami inter
wencji i kontrrewolucji zniszczyć państwo robotniczo-chłop
skie, a gdy się to n;e udało poruszali niebo i ziemię, puszczali 
w ruch nieprzerwanie wszystkie środki swej zatrutej propa~ 
gandy, ażeby okłamywać ludzkość i oskarżać Związek Ra· 
dziecki o zamiary napastnicze. Imperialiści szerzą ten fałsz 
aż do dnia dzisiejszego i szerzą go coraz natarczywiej. Ani 
razu w ciągu 35 lat swego istnienia państwo robotników i 
chłopów nie użyło swej broni dla napaści na kogokolwiek, 
chocia'ż wielekroć w ciągu tego czasu musiało odpierać nie
zliczone próby podstępnych napaści imperialistów na ziemit: 
radziecką, a w ciąe,u tego czasu toczyły się krwawe wojny 
między krajami · kapitalistycznymi. 

„Podstawą naszych stosunków z krajami kapitalistycz· 
nymi jest stwierdzenie moiliwości współistnienia dwóch 
przeciwstawnych systemów" - mówił Towarzysz Stalin 

w roku 1927. Potwierdzają to z całą siłą ró,vnież dziś kie
ro,\!llicY państwa radzieckiego. 

,,Nasza politvka zagraniczna jest Jasna - mówił Tow;i
rzysz Stalin na XVII Zjeżdzie w 1924 roku. - Jest to po
lityka zachowania pokoju i wzmożenia stosunków hand
lotaych ze wszustldm.i krajami. ZSRR nie m.a zamiaru 
zagrażać komukolwiek ani - tym bardziej - napaść na 
kogokolwiek. Jesteśmy za pokojem i bronimy sprawy po • 
koJu. Ale nie boimy ~ię gróźb i gotowi jesteśmy odpo
wiedzieć ciosem na cios podżegaczy wojennych". 

Kierownicy part:! i Związku Radzieckiego - wybitni 
kontynuatorzy dzieła Stalina, oświadczyli nad trumną To
warzysza Stalina, że uważają za swój najświętszy obowiązek 
wcielać nadal w życie stalinowską politykę pokoju między 
wszystkimi państwami, niezależnie od ich ustroju. Towarzysz 
Malenkow oświadczył z całą jasnością na ostatniej sesji Ra
dy Najwyższej ZSRR w dniu 15 marca rb.: 

„W chwili obecnej nie ma takiej spornej lub nieroz· 
wiąza.nej kwesti-i, której nie można byloby rozwiązać 
w drodze pokojou.:ej na podstawie wzajemnego porozu· 
mienia krajów zainteresowanych. Dotyczy to naszycl1 
stosunków ze wszystkim! państwa.mi, nie wy!ączając na
szych stosunków ze Stanami Zjednoczonymi. Państwa 
zainteresowane w utrzumaniu pokoju mogq zarówno 
obecnie jak I w przysz.loścł być pewne trwalej pol~oio
wej polityki Związku Radzieckiego". 
Niezawodną ostoją pokoju są zorganizowane w jego 

obronie. czujne I świadome. orientujące siP. w arkanach pod
stępnej, oszukańczej polityki lmperialistyaznych podżegaczy 
wojennych, masy ludowe. Pamiętamy znamienne i - jakże 
proste - słowa Towarzysza Ste'ina, wypowiedziane przed 
dwoma laty: 

Cl,)alS'ZY cląg na str. 8) 
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•• Pokój będzie zachowany i utrWalony, jeżeli narody 
u;mq w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będq bro
ftily je; do końca. Wojna może stać się nieunikniona, 
jeżeli podżegaczom wojennym uda się omotać sieciq 
klamstw masy ludowe, oszukać je i wciągnąć do nowej 
wojny światowej". 
Naród polski jest zjednoczony wolą obrony pokoju jako 

największej zdobyczy narodów Nieugięcie walczy w obronie 
pokoju nasz Front Narodowy. jednoczący w swych szeregach 
wielomilionowe rzesze patriotów na.szego kraju. 

Umacn · a:my ze wszystkich sił 
nasze państwo ludowe 

Ale najskuteczniej bronimy pokoju, pracując ze wszyst
kich slł nad wzmacnian:em naszego państwa lud )\\.'ego -
największej zdobyczy i dumy polskich mas ludowych, ostoi 
niepodległości narodu polskiego. Nieustanne wzmacniani" 
siły 1 potf;gi materialnej, obronnej i kulturalnej naszego 
państwa ludowego - to naj.$więtszy obowiązek każdego 
obywatela naszego kraju. Nasze pa1istwo ludowe - to wy
nik dziesiątków lat walki i tx>haterskich zmagań polskiego 
ludu pracującego pod przewodem klasy robotniczej, to nie
zawodny oręż w dalszeJ naszej pracy i walce o zwycięstwo 
pokoju, demokracji I socjalizmu. Nasza K.onstytucja - wiel
ka księga naszych zwycięstw - głosi, że państwo nasze 
Polska Rzeci.pospolita Ludowa stoi na straży zdobyczy 
polskiego ludu pracującego miast i wsi, zabezpiecza je~o 
władzę i wolność przed silami wrogimi ludowi, zapewnia 
rozwój i nieustanny wzrost sił wytwórczych kraju, organi
zuje gospodarkę planową, zabezpiecza stały wzrost dobro
bytu, zdrowotności i kultury mas ludowych. Nasza Konsty
tucja nakazuje nam umacn' anie państwa ludowego ja~o 
podstawowej siły, zapewniającej najpełniejszy rokwit na
rodu polskiego. jego niepodległość i suwerenność . Niewy
czerpanym źródłem nieustannego wzrostu sił 1 potęgi naszego 
państwa jest ofiarna. codzienna praca milionowych mas po!~ 
skiego ludu pracującego Najwyższym obowiązkiem I zada
niem naszej partii - czołowej siły Frontu Narodowego -
jest budzić w masach pracujących świadomość wielkiej ro
li naszego państwa ludowego w kształtowaniu życia , dobro
bytu, wolności narodu. jego przyszłości. Nasze państwo lu
dowe jest podstawą wzrostu i rozwoju naszych sił zbroj
nych. stojących na straży niepodległości naszego kraju. Na
sze wojsko ludowe, otoczone miłością całego narodu i opieką 
naszego państwa, złączonego nierozerwalną przyjaźnią i bra
terstwem z niezwyciężonym Związkiem Radzieckim i wszyst
kimi siłami światowego obozu pokoju, demokracji I socja
lizmu - potrafi odeprzeć wszelkie zakusy agresorów na n ie
naruszalne granice Polski Ludowej, potrafi strzec i bronić 
wolności Polski I wielkiej sprawy pokoju. 

Najważniejszym czynnikiem siły i potęgi naszego pań
stwa ludowego jest zwartość naszego narodu, zwartość Fron
tu Narodowego, gorący patriotyzm mas I jak najaktywniej
szy ich udział w rządzeniu państwem. Stoimy przed wielką 
akcją, która zwiększy jeszcze bardziej aktywność mas. 
wzmocni ich czynną rolę w kształtowaniu spraw państwo
wych. Jesienią roku bieżącego odbędą się wybory do rad 
narodowych - podstawowych ogniw władzy ludowej - na 
terenie całego kraju. Powinniśmy już dziś przygotov.'ywać 
się do tej wielkiej kampanii, która - podobnie jak kampa
nia wyborów sejmowych w roku ubiegłym - podniesie I roz
winie aktyw:'lość mas ludowych, pomoże jeszcze silniej ~e
spolić nasz naród wokół v:rładzy ludowej, uaktywni ~il!o
nowe masy, ożywi wszystkie rady narodowe i usprawni ich 
działanie jako terenowych organów państwa i jako ogólno
narodowej, powszechnej organizacji mas współuczestniczą
cych w rządzeniu państwem, w podnoszeniu i wzmacnianiu 
jego siły I potęgi. 

TOWARZYSZE! 
W dniach żałoby po śmierci Towarzysza Stalina w po

chodach i zgromadzeniach, w zobowiązaniach produkcyj
nych, w chwili powszechnej ur?czystej dszy, która ~bj~la 
cały kraj. byliśmy świadkami .n~ezwykłe.J de~onstracJI siły 
i solidarności ideowej, głębok1eJ konsol!dacJl całego społe
czeństwa, całego narodu. 

Właśnie w tych bolesnych chwilach miliony ludzi zaj
rzało jak gdyby w głąb własnego serca i uświadomiło sobi': 
v.lasną postawę, która niepostrzeżenie cz.ęsto doJrz~wał~ 1 
żłobila sobie drogę. Miliony prostych ludzi, odczuwaJąc g1ę
boki ból na wieść o śmierci Towarzysza Stalina, w pełni 
zdały sobie sprawę, jak mocne uczucia łączą ich, partyjnych 
1 bezpartyjny:h, kobiety I mężcz~zn, dzie.d i d?rosłych 
z życiem I walką Józefa Stalina, z ideą walki o pokóJ I spra
wiedliwość społeczną, z którą imię Stalina wiąże i:~ niero
zerwalnie. Uświadomili to sobie także ludzie, którzy dotąd 
byli, zdawałoby się, od tej walki dalecy. 

Pisze do radia starsza robotnica fabryki lniarskiej na 
Dolnym Slą•ku: 

„Nie mam komu wypowiedzieć swojego ogromn!?gO 
bólu jaki dotychc;::as tkwi w piersiach moich. Nie sądzi
łam 'nigdy, że tak mnie zaboli stTasznie śmierć Stalina. 

Ja „.która jestem bezpartyjna, ja, która w niczym nie 
biorę udzialu, na tę wieść nie moglam sobie miejs-:a 
znaleźć.„ Siedzialam tak bezczynnie i nie umiałam myśli 
zebrać.„ Myślę ten cały czas, dlaczego ten ból okropriy 
tkwi w pi ersiach moich za Stalinem. Czymże t•m Stalin 
jest dla mnie? Nie umiem tego rozwiązać.„ 

Powiem ci szczerze i otwarcie, że we mnie watczą 
dwie wiary: jedna wiara - to dawna, stara, mocna wia
ra druga wiara - to komunizm. I z tego powodu czasem 
się męczę strasznie. I nie wiem, z jakiej racji ten komu
nizm tak się wdziera do mnie. przecież nie stu~il:li~ żad_
nych książek k.omunist;1cznych„. I ten c1ęzki boi 
o Stalina - też nie do odgadnięcia„. Przed tą drugą 

wiarą, komunizmem . bronię się jak mogę - a ona jednak 
jest nieustępliwa, wdziera się do serca mo3ego„." 
Pozwólcie, że przytoczę parę słów z innego listu bezpar-

tyjnej kobiety z Lublina: 
Do szału. doprowadzilo mnie wczoraj radio amery· 

kd~skie ktorego siu.cha/i nasi sąsiedzi„. Nienawidzę ich . 
bo chcę' mieć dzieci i chcę, żeby im bylo dobrze, a nie 
żeby je mordowali. To nie jest uleganie wplywom pro
pagandy h•munistycznej, to zwykle, lud;::kie dążenie do 
szczę.kia.„ Znajdą się tncy, 1ctórzy Towarzysza Stalina 
znstąpiq i poprowadzą Jego dziele" 
O czyn~ świadczą te listy i głębokie przeżycia, które 

w nieb "71'.ljdują odbicie? 
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Czyż nie są one świadectwem tych wielkich ludzkich 
przeobrażeń, które zaszły i wciąż zachodzą w świadomości 
milionów ludzi? Czyż nie są świadectwem szlachetnych zma
ga:'! w sercach wielu prostych, uczciwych ludzi pracy, blis
kich nam i drogich ludzi, którzy wchłaniają w siebie nowe 
życie , wchłaniają w siebie nasze porywające, nieodparte, bo 
głęboko sprawiedliwe idee i budują już razem z nami to 
nowe życie. 

Stalin bliski i drogi prostym ludziom 
Jeszcz.e bronią się przed wtargnięciem nowych idei stare, 

wiekowe nawyki myślowe, wpojone od dziecka odruchy 
uległości 1 pokory wobec całego misternego gmachu średnio
wiecznych poglądów. Lecz nowe życie i nowe ideę szturmują 
nieustannie. 

Smierć Towarzysza Stalina była dla wielu takich wła
śnie prostych ludzi wstrząsem, który odsłonił przed nimi, 
jak bliski i drogi im był Stalin - Chorąży pokoju, Budo
wniczy komunizmu. 

To głębokie przeżycie zbliżyło ich do nas, do naszej 
idei i do naszej partii, ·do naszych dążeń i do naszych co
dziennych wysiłków, jakże często wypaczanych przez nie

' udolność czy złą wolę. 
W pełni docen·ić wagę tej wielkiej konsolidacji w pa

miętnych dniach marcowych, wyciągnąć z niej właściwe 
wnioski w naszej pracy masowo - politycznej, propagan
dowej i organizacyjnej, trafić do tysięcy i dziesiątków ty
sięcy ludzi, którzy lgną do partii, otoczyć ich serdeczną 
opieką i przygotować do wstąpienia do partii - oto na
sze zadanie. 

Trafić do setek tysięcy i milionów ludzi, którzy bar
dziej niż kiedykolwiek poczuli swą więź z Frontem Naro
dowym, odkryli teraz właśnie najgłębszy sens Frontu Na
rodowego - jego walkę o szczęście narodu, jego troskę 
o szczęście prostego człowieka - oto wielkie zadanie, któ
re stoi przed całą partią, przed aktywem naszych organi
zacji masowych. Mocniej zewrzeć szeregi milionów Pola
ków i Polek w szeregach Frontu Narodowego, zwiększyć 
staranność i sumienność w naszej codziennej pracy, moc
niej demaskować i izolować wroga - oto nakaz chwilL 

Byłoby naiwnością i ślepotą, którą przecież nie jesteś
my dotknięci, gdybyśmy widząc wielki ruch konsolida
cyjny w naszym narodzie nie dostrzegli wzmożonej aktyw
ności wrogów, ich zbrodniczych wyczynów. Właśnie czu
jąc coraz bardziej otaczającą go wzgardę i rosnące osa
motnienie, wróg pleni się z wściekłości, sączy jad swych 
ohydnych kłamstw i oszczerstw, stacza się coraz niżej w 
wysługiwaniu się wrogom Polski, nie cofa się przed żad
nym przestępstwem i zbrodnią! Mamy jednak skuteczną, 
niezawodną broń, która zdoła obezwładnić wroga, unie
szkodliwić wszelkie jego mai:hinacje. Tą bronią jest czuj
ność milionów Polaków, solidarność i zwartość milionów 
Polaków w szeregach Frontu t(Narodowego. 

Uczmy masy pracujące czujności i sami zaostrzajmy swą 
czujność na wszystkich odcinkach naszej pracy. Walczmy 
nieubłaganie z gapiostwem, z beztroską, lekkomyślnością 
l ślepotą, ze szkodliwym gadulstwem, ułatwiającym zbrod
niczą robotę dywersantów, szkodników, szpiegów, których 
werbują t nasyłają wywiady imperialistyczne. Czujność 
winna być nakazem partyjnym, państwowym, moral
nym w całym naszym POstepowanlu. 

TOWARZYSZE! 

Wypełniając wielki testament Józefa Stalina, walcząc 
o zwycięstwo wielkich Jego idei, wcieJ ;; jąc w życie Jego 
wiekopomne wskazania, postawmy przed partią jako wa
żne ! najpilniejsze :i;ado>nia: 

1 wzmacniajmy nieustannie naszą partię, .włączaj
my do jej szeregów nowe zasti:py na31epszych 

1 najofiarniejszych robotn ików, chłopów. przodujących Ju
dzi spośród inteligencji pracującej - mężczyzn i kobiet. 
młodych przodowników pracy i nauki, umacniajmy wy
trwale trzon robotniczy naszej partii; 

2 walczmy nieustannie o czystość na~zych szeregów, 
strzeżmy jedności partii i jej zwartości ideologicz

nej, bojowej i organizacyjnej'; 

3 pogłębiajmy świadomość polityczną i aktywno~ć 
każdego członka partii i wszystkich jej organiza cji, 

podnieśmy poziom naszej pracy polityczno - masowej, bo
jowej i nasyconej bogatą treścią ideową . jak również po
ziom szkolenia ideologicznego wolnego od dogmatyzmu 
i wulgaryzacji; 

4 wiążmy na każdym kroku naszą pracę praktvc:zną 
z teorią marksistowsko - lenmowską, st11diu3my 

dzieła Lenina 1 Stalina, przyswajajmv masom pracującym 
wiedzę o wielkim życiu i dziełach naszego najdroższego Nau-
czyciela; -

5 wzmacniajmy nieustannie sojusz robotniczo - chłop
ski oraz codzienną więż między partią l mibonowy

mJ ma6aml bezpartyjnych, zacieśniajmy łączność z organi
zacjami masowymi, ulep.szajmy metody kierownictwa tymi 
organizacjami ze strony instancji partyjnych; 

6 mobilizujmy nieustannie masy pracujące do wy
pełniani.a zadań produkcyjnych w mieście 1 na wsi, 

rozszerzajmy współiawodnictwo socjalistyczne, popiera J ąc 
szeroką I różnorodną inicjatywę oddolną mas w tym ruchu, 
torujmy drogę nowatorstwu w produkcji, sprzyjajmy 
wzrostowi techniki i jej szerokiemu opanowaniu, pilnujmy 
terminowego uruchamiania nowych inwestycji I pełnej ryt
micznej realizacji wszystkich zadań planu gospodarczego na 
rok 1953, wzmacniajmy opiekę nad spółdzielczością produk
cyjną na wsi. do9kon.almy metody partyjnego kierownictwa 
życiem g06podarczym; 

7 walczmy nieubłaganie z biurokratyzmem 1 z wszel
kimi objawami samowoli i demoralizacji, wzmac

niajmy krytykę oddolną i samokrytykę, ulepszajmy kontro
lę wykonania decyzji partii i rządu; 

8 umacniajmy nieprzerwanie nasze państwo ludowe 
i nasze siły zbrojne. otaczajmy najwyżozą troską 

nasze Wojsko Polskie 1 organa bezpieczeństwa kraju; 

9 czyńmy wszystko dla nieustannego wzmacniania 
sił obozu pokoju, demokracji l socjalizmu, formuj

my coraz liczniejsze i coraz bardziej zwarte szeregi obroń
ców pokoju, kroczmy godnie i zdecydowanie na czele na.
szego Frontu Narodowego w walce o pokój i Plan 6-letm; 

10 strzeżmy wiernie braterskiej przyjaźni z narodami 
wielkiego Kraju Rad, nadziei i gwiazdy przewod

niej całej postępowej ludzkości! 

Niech żyje bohaterska Komunistyczna Partta Związku 
Radzieckiego - niezawodna kontynuatorka nieśmiertelnego 
dzieła Lenina i Stalina! 

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza -
wierna i niezawodna realizatorka idei i nauk Lenina -
Stalina w Polsce Ludowej! 

Wiosna w PGR-ach 

G unt żeby z radością po ZMP-owsku! 
Na wielkim podwórzu PG:R \nich zmęczenia. j 14 ha bronowania, 16 ha ukończyć przed PGR Biesie· 

Ujazd ani żywej duszy. W biu - Kto by się tam męczył, spulchniani.a międzyrzędz;i kierz, z którym współzawcd„ 
rze jedynie księgowy i do tego - zażartowała Irka - i to ' rzepaku oraz zasilenie nawo· niczymy. Po dokładnośc i u
dziwnie cierpki i kwaśny. przy takiej pogodzie. Grunt, 1

1 

zami sztucznymi całego area- prawy wnioskuję, że i drugie 
Gdy mówi „wszyscy &ą w po- wziąć tyle ile się może i rącz- lu ozimin. zobowiązanie to znaczy 
lu", domyślam się przyczyny ką siach i siach„. nawazu u- - Siew zaczynamy w sobo- podnie5ienie wydainości zbóż 
jego opryskliwości. Tu prze- bywa i coraz lżej„. no nie,itę i ukończymy we wtorek 31 o 2 q z hektara również 
cież tylko chłOdne cztery ścia Terka? marca, a wi~ w ciągu 3 dni będzie całkowide wykonane. 
ny, biurka, papiery, kolumny - To się wie„. Grunt, żeby - oświadcza kierownik Sko- • • • 
yfr i nudna cisza, tam w po- z radością, po zet.empowsku! rupa. V..' zespole Bi:onie na czoło 

lu - sio~;e, wiatr, ziele11, Na starej, rozklekotanej Tak oto przedstawia się sy- akcji siewnej wysune;Jy sic; 
·uch i radosc. . . bryczce wracał z pola kie- tuacja w .PGR Ujazd. PGR Suchodębie, Ostrowy i 
Idę w pole pomiędzy lud7.l rownik PGR Jan Skoru- - PodJęte przez naszą za- Turzynów. W zespole Moszcze 

i wiosnę. Dr~ga prowadzi pa, przed rokiem jeszcze bry- łogę zobowiązania dla uczcze nica przo<lują PGR W ' lu 
przez otoczony zywopłotem 8~ gadzista polowy. Przy nim nia pamięci Wodza mas pra- Krzysztoporska i P ytowice, 
hektarowy sad, a w ~a~zie az siedział Ignacy Bazii'l.ski, ko- cujących Józefa Stalin.a, wy-,które w"pólzawodniczą z sob<\ 
oczy trzeba przymruzac, tyle wal i mechanik a zarazem konujemy z zapałem. Siew o jak na]rychlej;,ze zokoń~ze-

tam bialości i kremowych sekretarz Podsta:.Vowej Organi zbóż kłosowych staramy się nic siewów. (cm). 

odblasków. zacji Partyjnej - jego twarz 
Ogrodnik Antoni Wrzesiń- pokiereszowana bruzdami, rę-

ski ma chęć do pogawędki: ce zamazane smarami. Na ty:. 
- U mnie - powiada - le bryczki chybotał się młody 

co najwazmeJ.sze już zrobio- kalkulator, również Nowak, 
ne. Prawda, że miło popa- jak i Kazia i Irka, ale bynaj
trzeć. Korony drzew przecii:- mniej nie z tej samej rodziny. 
te i opryskane chemikaliami, „Lanz" nawalił przy or
pnie pobielone, a teraz obci- ce i mus.iałem mu do porząd
.rnmy żyv.ropłot, sieJemy roz- ku doprowad.dĆ bebechy ...:... 
sadę. rzekł, jakby na usprawiedli-

w jednej części &adu wi- wienie z powodu zasmarowa
dać pracujące dziewczyny przy n,:;ch rąk. Ignacy Baziń~ki. 
zdejmowaniu zimowego kożu- Kierownik zasypany pyta
cha z kopców, w innej - mło niami przeze mnie rad nie 
dy fornal przy pomocy pary rad musiał się pochwalić o 
koni i włóki wyrównuje mię- stanle prac wiosennych: 
dzyrzędzia zaorane jesienią. W PGR Ujazd ziemie są 

Od pola przez bramę w ży- ciężkie, trzeba było poczelrnć 
wopłocie wpadło do ogrodu aż podeschną. Kampania wio
trzech rozbawionych urwisóv,· senna została więc rozpoczęta 
w kombinezonach i z pomoru- nieco póżniej, niż w innych 
sanymi twarzami. Anim przy PGn naszego województwa. 
puszczał, że to są trzy przo- - Zaczęliśmy w poniedzia
downice, które co dopiero u- lek, a dziś mamy piątek. zna
kończyły wysiewanie nawo- czy że dopiero 5 dni jesteśmy 
lÓW sztucznych. w akcji.' 

Kuzynki Irka i Kazia No- W ciągu tych 5 dni 18-oso-
wakówny oraz Teresa Pijecka bowa brygada Józefa Maszczy 
zasilające nawozami oziminy ka zdołała wykonać następu
wyrabiały po 204 proc. nor- jące prace: 5 ha głębokiej or
my. Siały ręcznie uzbrojone ki, 14 ha kultywacji, 55 ha 
w duże brezentowe rękawice. włó}~owania, 10 ha wsiewu 
Nie widać bynajmniej po koniczyny w pszenice oz.imą, 

Bitwa ,,Białą'' 
Sztuka . o włókniarzach 
·na „włóknlarskieł11 sce'!lle 

o 

Na zbliżający się ogól110-
p-0l; ki świetlicowy festiwd, 
który odbędzie się w związ
ku z tegorocznym świato
wym Kongresem Związków 
Zawodowych, amatorski ze
spół dramatyczny przy Klu
bie Fabrycznym ZPB im. 
Marchlewskiego, wystawił 
sztukę o tematyce produkcyj 
no-włókniarskiej. 

Autorami tej 3-aktowej 
sztuki, która nosi tytuł „Bi
twa o białą" i której ak~ja 
rozgrywa się w fabryr.e włó
kienniczej - są dwaj łodzia
nie: Jeny Bogusławski i Mie 
czysław Mamos. 

reżysera - prof. Kc>nstanty• 
nowicza ora,; autorów, rzę
sistymi oklaskami. 

O wystawienie sztuki „Bi
twa o białą" ubiega się kil
ka innych włókn i arskich ze
społów świetlicowych, a m. 

innymi zespół w Zielonej Gó-
rze. (zn) 

W dniu 31 marca rb. o godz. 
18.30 w pierwszym termin ' .:? i 
tegoż dnia o godz. 19 w dru
gim terminie w lokalu wla-

Licznie zgromadzeni na sa- snym Stowarzyszenia Inżyni e- · 
li t<.'atralnej klubu włó!rnia- rów i Techników Przemysłu 
rze z ZPB im. Marchlewskie-I Wtókiennicze!:(o przy ul. Pio
go przyjęli sztukę z żywvm trkowskiej 135 odbędzie toię 
zaintere~owaniem. nagradza- roczne w:-Jne zebranie człon· 
jąc zespół wykonawców, jej ków f;ekt-jl TkackieJ. 
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Moria nie jest wymowna 
to wprawia ludzi w podziw • mimo 

Kudowskie Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego wo/czą o 1okość 

ale 
s ala t~~ralna. Biel . i dobr.re wysłużonym paletku. I Zabrano małego Henryka chany odszedł na zawsze.„ 

czerw1en . chor~1, Za.glądała do dyżu;ki, odcho- do par~dni przeciwgruźliczej, I Długo naradzały się z Ewą Ja
t:aoopar~tow, kw1a- dziła parę kro~ow, potem gdzie niezwykle troshliwi-e za- kubczyk jak uczcić Jego pa
tow. Roz.Jarzone ref- nagle zawracała i zdecydowa- opiekowała sie nim doktór mięć. Wre5zcie mówi Marysia: 

lektory oświetlają stół prezy- nym krokiem zmierzała ku Szustrowa, oddano następnie 
dialny i wypełnioną po brzegi drzwiom. I tu„. znów się z.a- do prewentorium. Zajmowali 
salę. Tysiąc par. oczu wpa- trzy'.11a?a. . . się dzieckiem lekarze, siootry, 
trzonych w ustawwną na sce- Az się wreszcie Jeden z dy- wychowawczynie - uratowa
nie mównicę, nad którą sre- ŻUrnych zaintt>resował tymi no Henryka od gruźlicy. 

- Wiesz. co„. a może s'Pró
bowałybyśmy wspólnie obsłu
żyć pięć dra.pa•r€k? 

- Czy da.my radę? - ui

stanawiała s-ię Ewa. brzy się zainstalowany mi'kro- manewrami dziewczyny i wyj-
fon. rzał za bramę. w dowód' wdziaczności - Z pewnoklą! Jak się tyl

;w uczciwie zaCierzemy do r0-
boty - krzyknęła Marysia. 

Przy mównicy stoi młoda "I 
jasnowłosa, niebieskooka ko~ 
bieta, średniego wz:rostu, w 
granatowym żakiecie i w barw 
nej czapeczce na głowie. Cała 
płonąc w czerwooym rumień
cu, rozkłada kartkę papieru i 
ukazując rząd zdrowych, bia
łych zębów - cichym, drżą
cym gło.sem rozpoczyna: 

Był kwiecień 1952 r. Zbliżał 
się urocz;ysty dzień sześćdzie-

- Ja, Maria Kamieniak„. 
Tysiąc zebranych oczekuje 

dalszej wypowiedzi... bezsku
tecznie. K<>bieta „zadęła 
się". Nowy, rumiia·ny płomień 
oblał jej ~rz i słowa p.ie by
ła w stanie przemówić. 

Po sali przeszedł leik ;d 
fraffier i pomruk. Gdzieniegdzie 
w kątach u.s.t niektórych ze
branych czaił się półuśmiech, 
ale dostrzegalny. 

Siedząca obok ~ starsza 
kobieta zwraca się do swej są
siadki: 

- Wstydzi się, .. Pewno 
pierwszy raz„. 
Przewodniczący rebrani.a, 

widząc, że kob1e<ta nie jest w 
stanie wydobyć z siebie dalsze
go słowa - podchodui do mów 
nicy, wyjmuje z jej ręki kar
tkę i odczytuje w jej imieniu. 

Kobieta z,alewa się łza-
mi i szybko zbiega ze sceny. 

- Taki wstyd!„. Wobe<: ty
sięcy ludzi„. 

Dlaczegol 
Jest rok 1038. Maria Ka

mieniak, cór<lra robotnika wiej
ekiego spod Gór Swiętokrzy
ekich - wie o wielu faktach, 
manych jej od urodzenia, ale 
nie może zrozumieć dlaczego 
t.a:k jest? Dlaczego w domach 
bogatych błyszczą światłami 
wszystkie ok.na, a ona i jede
naścioro jej sióstr i braci mu
szą siedzieć po ciemku z braku 
nafty? Dlaczego ona i jej s~o
stry zbierają w lesie od świtu 
do nocy jeżyny, maliny, jago
dy, grzyby i zamiaGlt je zjadać 
- odnoszą w koszach 18 kilo
metrów pieszo do Kielc? Dla
czego matka wykopała dla 
bogacza wiejskiego całe góry 
lkartofli, a u nich nie ma co de 
garnka włożyć? Dlaczego? 

Słupy graniczne 
Bywają dni szare, 21WYkłe -

ale dni te w życiu niektórych 
ludzi są jakby słupami gra
nicznymi. Takim dniem - dla 
14-letniej wówczas Marysi -
był 15 grudnia 1940 roku. 

- Jeść... wołała mała 
Jaśka. drepcząc koło niej i 
pociągając za sukienkę. Na 
barłogu ma-ły JQ.zek wygrzebał 
się z pieluch i &rł się w nie
bo.głosy - z zimna czy z gki
du. 

Wtem przez okno dolecia1 
szloch matki. 

- Tylko te dzieci mi po
zostały .„ To ;;>tzecież mój naj
starszy syn. jak możecie go 
zabierać „ Z jego pracy żyje 
cała moja rodzina. 

Marysia stała na śniegu tak 
jak wybiegła przed dnm. tak 
jak ją z.a.stali dwaj żan<l.armi 

niemieccy. p:-owadzący star
szego brata Władysława - je
dynego żywiciela rodz!ny. od
kąd ojciec dostał się do niewoli 
niemieckiej. Przez cienką su
kienkę przenikały ją ciarki 
m::ozu. wokół bosych stóp tajał 
śnieg i przejmCV\vał aż do bńlu 
lodowatym zimnem. Nie czuł;, 
tego ... 

Tak jak sfal:a. porwano ją -
14-letnią dziewczynę do 
ciężarowego wozu i wywiezio
no na ciężkie roboty u bauera 
do Niemiec. ialt!tko. pod fran
cuską gra.nicę - do Kassel.. 

Na nowei drodze 

siątej rocznicy urodzin Prezy- Na masówce zo.rganizowa-
denta Bolesława Bieruta. nej w sali teatralnej ZPB. im. 

Marysia długo kręciła tSię Dzierżyńskiego - Marysia Ka
przed pokojem przewodniczą- mieniak miab wobec całej za
cego rady za:d.3dowej. łogi, w imieniu własnym i ko-

Przecieź winna jest wdzię- leżanki, podJąć zobowiązanie 
~zność Polsce Ludowej za ura- obs•ługi pięciu maszyn. 
towane zdrowie kochanego Był to jej cierwszy publicz
Henryka, winna jest wdzięcz- ny występ w~'bec tysięcy lu
ność Wielkiemu Opiekunowi dzi. Stremowana „zacięła się" 
jej syna.„ i nie była w stanie wydobyć z 
Uchyliła drzwi, powołnym siebie ;,łowa. 

l~rokiem podeszła do przewod- Ale Ma·rysia po tym pa-zy-
'j nkzącego rady zakładowej - krym wypadku nie załam<:ła 
Kowals·kiego i drżącym głosem się. Wręcz przeciwnie. Posta

' powiedziała : nowHa zreha·:>ilitować się czy
j - Chcę uczcić rocznicę uro- nem. Zabrały się z Ewą ener
. <lzin Prezydenta Bieruta, bo giczme do pr.acy przy pięc;u 
: Polska Ludowa opiekuje się iraparkach i _już w dniu ~() 

1 
m::>im ch0rym ~yn:kiem„. Chcę miarca zameldowały o zakon-

W Kud.Ow~kkh Zaklada"'h P.rzemyslu Baw~lm'an.e,go w rmmadt 
wspó ~za·wOO.ni-ctwa, z.eispoly \Ya.l·czą o po·ci.ruiiesi1elll!.i.e ni.e 1.yl

ko wyci<a.j.n.oś.ci., ale prz;ede wszyst.kim o ja1kość produk-c;ji. 
Zespół mł<:>dueiowy Czc·sla.wa Bangrowsk!ego zajat I ml•ej•s<ee 

' 

Jd dziś robk przy dwóch dra- 1 czeniu planu mi~ęcz~ego. . 
p.&rkach zami.ast jak dotych- MarysJ.a K.amieni.ak me umie 
CJ..as przy jednej ... w~·głaszać przemówień, ale 

umie wspaniale pracować! 

w za.kładach ~aiko zesrpól ,.najlepszed j.a.ltości". 
Na zdi.lęcir.i: C~·~slaw Ba.ngrowS>ki i ez:c;n•k:•n'e j.ego Zl'Społu -
tkaclJki Czesia wa Matys i Stefa.ni a Majewska. Czesław Ba.ra
g.rowslti jes<t ni·e tylko pr2'Ddu,ią eY'lll p.ra>cowndk-e•m, ale równo
eześnl-e akt;v·wnym sp-orto•w>0e.m, mlę·dzy !n.nym'i jes.t trem.erem 

Ma<rY'S'la Ka™emialk Jl'raeuje .,,a.w· 
S7Je z m.iłym mlm'e.chem na 

!>.Warzy. 

Marysia męin:e 
odp~era ataki 

Gdy wiadomość o tym, że 
Marysia obsługuje dwie dra
parki rozeszła się po wykoń
czaJni - niektóre kobiety naj
mniej uświadomione zaczęły 

- Dokąd to, panien'ko? szemrać i obrzucać Marysię 
Dziewczyna się zmieszała. wymownymi spojrzeniami. 

Chwilę milczała, wreszcie nie- _Frajerka! - mówiły. 
śmiało poprosiła o prnepustkę Znalazły się również i takie, 
do biura personalnego. kltóre odgrażały się i obrzu-

- O pracę, oo? Ooo,.„. Bar- cały ją obelgami. 
dz.o chęh>lie was przyjmą. Po- - !l)nym chce mirobek od-
szukują ludZ'i do pracy. bierać„. Mało jej na jednej 

Zaczęła pracować jaiko po- draparce pracowa~„. Nogi jej 
magacika. Szybko z.aprzyjaź„ trzeba przetrącić.:. 
niłia się z towarzyszkami pra- Ale Marysia Kamieniak, 
cy i otoczona opieką lderow- która :z:rozmmiała i odczuła już, 
niclwa - pocn1ła się zad.owo- oo to jest ustrój ludowy - nie 
lona. załamała się. . 

Wkrót.ce Marysia wysrUa. za - Nic nie rozumiecie z tego, 
mąż. dootafa mieszkanie, a wj oo się dookoła was dzieje ... -
1948 rokll przyszedł na świat tłumaczyła tym nieuświado
syn - Henry'k mi.onym kobietom. - Wam się 

zalkłaid<owych !Lruży'Il sra.l.kl>w.l<.i. męskl•i i żeń,·ki·ej. 
CAF fot. Bara.no<w.!!ld 

MARIAN BIELECiil 

Jak stosuj'ł w mojej pracy 
wskazania Bolesława Bieruta 

Kontynuujemy naszą ankietę ro~pisaną wśród personelu 
inżynieryjno - technicznego za.kładów pnremysłu włókienni
czego, albowiem w dalszym ciągu na.płyWają ciekawe wy
powiedzi in::ynierów i techników przemysłu włók.iennicrego. 
W dniu dzisiejszym głos zabiera kierownik techniczny Łódz
kiej Tkalni Przemysłu Bawełnianego 

K. Galus 

nam rada zakładowa oraz in
ne organizacje społeczne przez 
uświadamianie załogi, rozwi
janie rnchu współzawodnic
twa pracy oraz c:z:ą.<>te inter
wencje w innych zakładach o 
rytmiczne dostawy surowców, 
czy też artykułów technicz
nych. 6 Baczną uwagę . zwracamy 

wciąż zdaje, że ru jeszcze 
Nie jesleł samotna 

Marysiu! 
Gayer rządizi... Roboty nam nie 1 Poważną przyczyną niewy-\sze odcinki pracy postawiliś
braiknie ... Widzicie dokoła bu- konawstwa planów w na- my n.ajlepseych majstrów. 
dujące się fabryki, kto będ2;.ie szych zakładach był brak dys- Dało to bardzo dobre wyniki, 

W 1951 roku kierownrotwo w nich pracował, jeśli nie cypliny pracy. Dlatego też całą a grupy, które od szeregu mie 
ZPB im. Dzierżyńskiego u- my? .„ Ja wcale więcej się nie uwagę kierownictwa skiero- sięcy nie wykonywały planów 
znało za właściwe przesunąć napracuję niż wtedy, kiedy wano na to zagadnienie. Obec- obecnie je wykonują, a nieraz 

na stałą konserwację ma
szyn i urządzeń oraz syste· 
matyczne przeprowadzanie re
montów. Maszyny muszą bvć 
stale smarowane, a w. stosun
ku do smarowników zarued
bujących się w pracy, stosu
jemy kary w postaci potrąceń 
z premii, a w jaskrav.rych wy
padkach niedbalstwa nawet 
~wolnl.enia z pracy. 

robotników zatrudnionych w robił.am przy jednej draparce, nie przyczyny nieobecności i przekraczają. R<>botnicy 
wy>kończalni - do robót trud- a ~:rahiam więcej„. pracownika są natychmiast otoczeni lepszą opieką i troską 7 Po prz:?rowadzeniu reor-
niejszych, wyma·gający nic- Praca szła jej wybornie. kontrolowane tj. tego samego przez majstra okazali się do
zbędnie obsługi męs'kiej, a na Nigdy z jej w.lny żadna ma- dnia jedzie ktoś z przedstawi- !Jrymi pracownikami. 
ich stanowiska w draparni po- szvna nie stała. cieli organizacji społecznych 

gan1zacJ1 w naszym zakła
dzi'.:? maszyny są racjonalnie 
vvykorzystywane. Okazało się, 
iż można bez żadnych nadrń
bek i szturmowszczyzny wy
konywać plany miesięczne. Na 
rn~prawnienie naszej pracy 
wpłynęła też typizacja parku 
maszynowego oł'az ustal<?nie 
stałego asortymentu produko
wanych tkanin. 

stawić kobiety. Wybór m.in. - Spróbuj i ty - zwróciła względne administracji z.akła- 4 Zakład nasz prowadzi wy
padł na - Marie Kamieniak. się któregoś dnia do Ewy Ja- du do mieszkania nieobecnego mianę doświadczeń z inny
Objęła obsługę jednej dra- kubczY'k - Zcbaczysz, że i ty w celu stwierdzenia dlaczego mi zakładami, polegającą na 
parki, dotychczas obsługiwa-1 z łatwością obsłużysz dwie nie przyszedł do pracy. Nie- tym, iż posyłamy naszych pra 
nej przez jednego robotnika. drapa·r'ki. A tym, co mówią obecnym z przyczyn nieuspra- cowników do innych zakła

wiedliwionych staramy się w dó~ ?elem obeji:z~n~a nlep
miare naszych możliwości W'l- s~en. 1 usprawnien i ich Pr~e
tłumaczyć krzywdę jaką wy- mes1en~a. .do naszego zakłaau. 
rządzają sobie, rodzinie i Na raw~ mny~ z~kładom po~ 
państwu przez o·późnienie wy- moc;ir me udz,i;lallśmy,. gdy~ 
konawstwa planów, obniżenie sami y.r~l~llsiny z. WJ.elkim1 
swoich zarobków i zmniejsze- trudnosc1arru .. Obe.c;i1e ~?dnak 
nie dostaw towarów na rynek. - mogę stwie:·d~rc - 1z zły 

W mlędzy~rnsie zaczQly s1~ 
kłopoty z mdym Henrykieir 
Nie wiadomo gdzie nabawił sk 
choroby i zagrażała mu grużli
ca. Marysia kilkakrotnie opuś
ciła dni pracy, a często tei 
przv pracy zahwała się łzami ... 

Przecleź to jej kochane. wy
pieszczone dziecko„. Miałoby 
na grużlicę umrzeć„. 

- Nie płacz Marysiu - tu
liła ją przewocinicząca Rady 

o 
E- .JantubC'llyk 
U"zli.e~Je sel<U radu 
Je w pracy Ma
ey:st. Ich o«>sl~ g. 
ndęei.a n.ie bvł•
by Jedna.le motu 
we, gdybv bry
ea>d7Jl...t:a te.lik& 
Ka.J.(<ek.I n1t.e by I 
tr\>"1(tt'\VY111 o-p!e
kiUJnem Jńasz;y1l 

l '11d'ZI. 

o 
te stare baby, nie przejmuj 
s ' ę. One też z czasetn zrozu
.meją, że zmieniło się u nas w 
P<>k:ce, że teraz dla siebie pra
~Uiemy. że mi więcej wypro
iukujemy, tym lepiej nam bę
dzie ... 

Ewa Jakubczyk spróbowała i 
1·).<azało się, że z łaitwością 
1bsługuje dwie ma.szyny. 

„kres mamy JUZ za sobą, a 
Bardzo często przeprowa- trudności przezwyciężyliśmy. 

8 Prowadzimy stałą walkę o 
racjonalne wykorzysta.nie 

surowca. Istnieje u nas stała. 
l(ont.rola zużycia suro•wców i 
każde wykroczenie jest oma
wiane na naradach prod11k
cyjnych, a znacz~a część :z:obo-

dzane są również lotne kon
trole w salach produkcyj
nych celem stwierdzenia. CzY 
czas pracy jest właściwie wy
korzystany. Bumelantów sta
w'ia się przed grupą związko
wą, gdzie są przez współtowa
rzyszy pracy krytykowani. Me 
toda ta dała u nas na kilku 
')rzykładach dobre wyniki. 

2 Poważne trudności w or-

5 Dużą pomoc w przezwyclę- wiązań prodnkcvinych n::i-
żaniu naszych trudności szych praeown~ków · idzie ?O 

or6dukcyjnych okazywała 1;nii oi::>:czeriności surowców. 

Najmłodsi „rekordziści" łódzcy 
Najmłodszym zbieraczem szkadza mu bynajmniej w 

złomu w Łodzi jest bez- nauce. 
sprzecznie •.. 9-letni Zbigniew Prawdziwym jednak „re
Darnotrski, zam przy ul. kordzistą złomowym" w§ród 
Przejazd 86. Przechodząc młodzieży szkolnej jest w 
ul~cą dostrz.egl którego§ Łodzi 15-Letni Leszek Wy
dnia w drodze do szkoly, że derka, zam. przy u.i. Kiliń
pod numerem 80 znajduje się skiego 175, który regularnie 
składnica zlomu. obchodzi :mo,jome sobie pod-

- Widzialem na podwór- wórza i zabiera nikomu nie
kach wiel.e starego żel,aza - potrzebny i niejednokrotnie 
rzekl kierownikowi sklad· zapomni.ariy zlom, by potem 
nicy. Czapnikowi - czy mo- na małym ręc.znym wózku 
gę prz11nieść? przewieźć go do skladnicy. 

W lecie 1946 r. przed br.a Kobiecej. Nie jesteś .sama w 
mą Zakładów Prze- ;:woim nieszczęściu. Nie damy 
mysłu Bawełnianegn z.ginąć twojemu dziecku. Na -
im f Dzierżyi'I.skiego sui Ludowa OjczyZna troszczy 

w Łodzi .s.tała młoda, 20-letnia I się o zdrowie robotników, o 
dziewczyna w przykrótkim i iidrowie młodego :ookolenia, 

Rehabiłilacia 

S 
mutną wieść o śmierci 
Józefa Stalina od
czuła Marysia' bar
dzo boleśnie. Ja<k'oy 

ktoś bliski. ktoś bardzo ko· 

ganizacji pracy naszej za
łogi wynikają z dużego pro
centu niewykwalifikowanych 
tkaczy. Trudności te rozwiązu
jemy przez intensywn1:: szko
lenie oraz p0wie]l;szenie liczb~· 
l.nstruktotów. Pewne trudno
~ci mieliśmy również :z: naszyn
dozorem technłC7.I!:1-'m, a szcze
gólnie majsterskim, który. 
również złożony w więk~ze' 
mierze z młodych pracowni
ków, nie posiadał dosta.tec?
nych kwalifikacji. ' Braki te 
usuwaliśmy przez intensywne> 
'11dywidualne szkolenie. 
J W ootatnim czasie przepro-

wadziliśmy reorganimci" 
pracy naszego dozoru techni
cznego z tym, że na trudniej· 

- Oczywiście!- Darnowski Przez pierwsze dwa tynodriie 
„wszedł" jednocześnie na ma-rea br. zdobył on w ten 
listę zbieraczy indywidua!- sposób dla naszego przemy
nych i od tego czasu regu- slu ciężkiego 1.923 kg war
larnie co parę dni przynosi tościowego ~tomu. 
swe „skarby" do skladnicy. Leszek jest bardzo dumny 
W ciągu ostatnich 2 tygodni ze sv•ego zajęcia. 
nazbie„ol ponad 150 kg zfo-· - Uczę się - mówi - pra
mu.. Jak sam mówił - to cuję i zarabiam zupelnie 
dodatkowe zajęcie nie prze· samodzielnie! 

- l>ZmNNIK J,ÓDZKI nr _'2'1 '2705ł 



Mistrzowie Rimnastyki 
R<ne#T31De 7J091».ły W&je'Wódzkie 

~trzostwa l:i1D1JD.3'9tyomi.e Ogniiwa 
lod„k1-ego z ud:rli:t.łf1111 35 zruwodnl
lków. W J>O<S'Z>Cllególny-ch ka.tego
ll'lach mLstrzaoni 210st.ałi: 

~~.-.:!~~= -..,..;S=r r;~11...;~ łfJ;::;;~..:;'ł.:;.f.:;;1...,..-.... •iiii..i~~..... · ... , /"i. ...... ~ ..... J_v, 

Walory naszych mistrzów 
Po zwyciłłskim meczu 

Włókniarz (Ł)- nad Gwardią (Lublin) 3:1 (1:1) 
ka.1-ego.J'ia m kobl-et - 1) Kra;w. 

C7.'Yk - 55,1 pkt.., ?) Ma.rónfak -
54,J pkt„ 3) Swiętl)Sław51ka - 53,1 
pia .. , 

1.;11',a rn mężczy:m - 1) Denu- Kto najbardziej 
111zck - ss,z pkt„ Z) Debiw; - 53.a na wyróżnienie z 
pkt., 3) Kairezoro·w~ki - 5'!.3 J>kt., 

zasługuje 
nowokreo· 

Polski w 

przede wszystkim Drogośz, I je się Kukier, którego najcen
który ma za sobą stosunkowo niejszą bronią jest agresyw-

Owa 
punkty pozostały w Ło
dzi, ale forma zwy
cięzców nikogo za. 

chwycić nie mogła. Na tle lu· 
helskiej Gwardii drużyna pił
karska łódzkiego Włókniarza 
wypadła słabiej, niż to nawet 
przypuszczano po ostatnich 
niefortunnych jej występach 
w pierwszych spotkaniach 
ligowych. 

kla,;a n mężrnym - 1) R:vn· wanych mistrzów 
u:a~ski - 41,1 pkt„ Zl Kow~1<-i boksie? 

krótką, ale bar ność i umiejętne rozkładanie 
dzo bogatą ka- siły na trzyrundowe spot]iania. 
rierę sportową. Kukier przez cały czas mi
Od mistrza wa. strzostw walczył bardzo czy
gi papierowej sto i zbierał na ringu pCYZnań
doszedł on do skim zasłużone oklaski. 

- u,ss 1>kt.„ Mistrzami zostali: Kukier, 
kla.•a I kobiet - 1) Hołnblałc - . . 

„,7 pkt„ 2) Szybta.k<>w!l'ka _ "'·' Stefaniuk, Krtt:z:a, Konarzew
pkt-. ~l Pradkiewicz - ł& pkt. ski Drogosz, Leiss, Piórkowski, 

\V k}a~yfillrn-cji zespołowej 04'111· j Grzelak, Gościański. 
·wo I.odo:, zd<>bvlo - 917,1 "';t . z t · b · d · · tk' 
pne·d OS"niwem Pał:»attr..ce _ '7%9,45 eJ wy oroWeJ nes1ą I olimpijskiego 

ringu i osta
tecznie zdobył 

mistrzostwo 
Polski w wa· 

-z:="~ dze lekko pół
średniej, będąc 

bezkonkurencyjnym · u nas 
boĘserem. 

Przyglądając się całej tej 
dziesiątce, widzimy jednak po. 
ważne luki w niektórych wa· 
gach, nie wyłączając wagi lek
kiej, ciężkiej i średniej. 

Nie bez powodu zapytano 
więc nas po meczu: Czy dru· 
żyna łódzka nigdy nie nauczy 
się grać dobrze? 

pkt. na specjalną uwagę zasługuje 

wśród 
Łodzianie 
nailepszych pływaków 

Trudno będzie luki te uzu
pełnić tak, by na ringu w 
Warszawie wyjść do walki o 
tytuły mistrzów Europy w naj 
silniejszym składzie. 

A więc, aż 
tak daleko po· 
sunięty pesy· 
mizm panuje 
już w szere
gach zwolenni
ków tej jede
nastki, którą 
łodzianie w ro
ku przyszłym 

w ostatnim dniu mistra:<>Stw pły 
wack:.ch Polski uzyskruio w dal
szym ciągu szereg pie1::wszC>t'Zęd· 

nych wyników. Wśród zwycif)Z
cow znajdują się równi~ łodziA· 

nle z Bon<leck!lm n~ czele. 

Z frontu 
piłkarskich lig 

I. 

Budowlani 
(Ch.) 0:1 (0:1). 

(G<l.) Unia 

Zv:ycięsiką bram~ę w 14 mi
nucie zdobył Cieślik. 

Budowlani (Opole) - Kole
jarz (Pozn.) 2:4 (1 :1). 

Gwardia (Kr.) - Gwardia 
~-wa) 2:1 (1:1). 

CWKS - Górnik (Radil.) 4:2 
~3:1). 

Ogniwo (Byt.) 
~Kr.) 0:1 (0:1). 

OWKS 

Budowlani <C.."h.) Ogniwo 
(Kr.) 2:0 (0:0). W obu drnży
nach zawiodły formacje ofen
sywne, ktÓ!re raziły powol
nością i ruezdecydowaniem 
strzałowym. 

TABELA 

Unia (Ch~reów) 3 
Gwardia (Kr.) 3 
Kolejarz (Poznań) 3 
Budowlml (Ch<>n.ów) i 
OWICS (Kra.ków) 3 
CWKS 3 
oi:mwo (Kr.) 3 
Gwardia (W-wa) 3 
Ogn\wo (Byt.om) 3 
Budowlani (Gd.) 3 
Burlowlani CO-pnie) 3 
Górnilk (.R.a,QI in) 3 

IL 

ł:t 
6:1 
4:% 
4:2 
4:Z 
3:3 
3:3 
2:4 
2:1 
2:4 
n:~ .,, 

ł:! 
a.3 
6:4 
5:ł 
6:5 
7:i 
2:3 
3:4 
2:3 
l:Z 
3:8 
~:I 

'W1ókni.arz (Łódź) - Gwar-
dia CLubl.) 3:1 (1:1). I 

Górnik (Byt.) Ogniwo 
(Tarn.) 1 :1 (1 :1). 

Lotnik (W-w<!) - Gwa'I'dia 
(Bydg.) 2:4 (0:3). 

Górnik (Wałbrz) - Spójnia 
(W-wa) 3:2 {1:0). 
Włókniarz (Kr.) - Kolejarz 

(Lesmo) 5:2 (3:1). 
Kolejarz (W-wa) - Gwa'l'dia 

m.ielcc) 3:1 (2.0). 
OWKS (Bydg.) 

(So.sn.) 0:1 {O.Ol. 

TABELA 

Kol!'-}arz !W-wa) 
GĆ>mlk (Bytom) 
Wlókni.a.rz (Kr.) 
Ogniwo (Ta.rnów) 
WI<>kniarz (Łódź) 
Górnik (Walbrzy<:h) 
Stal (Somowiec) 
Kolejarz (Leszno) . 
Gw•rd:la (Bydgosz<:z 
OWK!' (Bydgo.sz,cz 
Gward:a (Ki~l<:e) 
Gwardia (Lubt>nl 
1 .... 1„;k IW-wa) 
Spójnia (W-wa) 

St.al 

3 5:1 8:2 
3 5:1 6:2 
3 5:1 1:3 
3 5:1 4:2 
3 4:2 5:3 
3 4:2 4:3 
3 ' f:? 4:3 
3 3:3 5:5 
3 3:3 7:7 
3 2:4 l:ii 
3 1:5 2:5 
3 1:;; 1:4 
3 t:ł 3:5 
3 0:8 2:8 

l\llĘDZYWOJEWÓDZKA 

Widzew <Łl - Włól01ia rz 
(Radom) 3:0 IO:O). 

KS (Częstochowa) - Spój. 
nia <Tom.) 1:0 (1:0). 

St.al (Starachowice) - Gwar 
dia CLódź) 7:0 (4:0). 
Włókniarz (Pab.) - Ogni·wo 

(C1ę;:t.) 5:1 (2 0). 
Stal (Skarży:.k~) / Unia 

(Ptotr.) 2~(1'1). G 
. LZ§> (~ he<'lnióW) - Kole-
Jai:;;<t-ódz) ~ <O:()ł. 

Sta.J X ri:y:!ELA 3 s 
'KS cĆ~~ochowa) 3 5 
Wlókn!an (Pabia.n;<'e) 3 5 
Sp(, ula !Tomaszów) 3 3 
K<>leja.rz (Lól!ż) 3 3 
I zs (RU<'hP.dnlów) 3 3 
Stal ISka.riyo;ko) 3 3 
W!f.kn.iarz !Widzew) 3 2 
Unl'l IP1otrków) 3 ·i 
Wlń''"iarz (Ra.dO'll\) 3 ! 
Ol!"lliw.:i iCze~tochowa) 3 i 
Gwud'a ll.ódź) 3 1 

5:? 
3:3 
6:6 
S:ł 

5:3 
4:5 
t:a 
3:7 
3:12 

Lei-.e wYni•ki: Na drugim miejscu postawić 
200 m st. grzbie-bOwym Bondiecki trzeba Grzelaka, który jest 

(Wlóh"D!Ja.rz> 2.34,5 Boni.e-ckl c7.a&em bokserem wielkiej klasy i na 
tym ustalll<l'Wlł nowy r-ek<>rd Pol- mistrzostwach Europy powi· 
ski. 

Na Ztt m st. kluy<>2111ym kobi-et nien odegrać poważną rolę. 
mi.sla:?lyuoią została Mro>zówna, a Wyróżnić również trzeba 
Malin·<>Wsilta z Wlók:nd.a.na za.jęła 
t.neci-e ntic-Pce. Stefaniuka. który walczy bar-

Debr11Wod.skl z Oi:nłwa na m m dzo skutecznie, ekonomicznie 
st. mO'tylko•~-m zajął drugi"! mleJ i efektownie. Był klasą dla 
~1,~~~ń9~1:1·zot m st. kia·/ siebie„ '.1le ni7st~ty, jest za· 
syC?JDym zo•t-..t mi...trum uzysku· wodmk1em merownym. 
Jąc czas 2.49,?. Na dalszym miejscu znajdu-

Snując te pomistrzowskie 
rozważania, trzeba pamiętać 
o naszych olimpijczykach 
Antkiewiczu i Chychle, którzy 
chociaż nie brali udziału w 
mistrzostwach, to jednak ani. 
oni, ani nikt z nas nie rezyg
nuje z ich udziału w mistrzo
stwach Europy. 

~~~~1~ chcą widzieć w 
ł,, szeregach I ,,v, ligi. 

Pesymizm jest słuszny. Istot
nie drużyna Włókniarza z ty
godnia na tydzień gra słabiej. 
Dziwna to zresztą drużyna. 

Reguski (W-wa) naisilniejszym 
człowiekiem Polski 

Od jutra powołani do kadry 
zawodnicy znajdą się w Zako
panem na obozie przygoto
wawczym przed mistrzostwa· 
mi Europy. J. N. 

R ozpocznljmy dla przykła. 
du od lewej flanki. Ku

bocz dysponuje szybkim star
tem, poprawnym dryblingiem, 

'Regu<1lcf (Wa0rs•73:wa) m~.mo, ze 
w ost.a~n·"'1n dniu ml•;;trzo.§t.w l'o·ł 
ski w poclnoszt'll!·u -Oięża.rów !ń:l!I' 
towaJ w w~dze le<kkn-e' ~ż.k' ei. a 
n!e w d~:!;kiej, zdt>bYI m13ino 
nlloj.sUni<>j!!'l.ego <:•llowlcka w kra
ju. 

„Chło.p. lak dab" - powt..rza-
11 <:'o chwHa w!dzowle. 

Zabs:t~, ten m!od:v ~·ęź!'N>w:~. 
m'a.J.o jeszc%e wprawdzie do· 
śwlade7.c>ny, nl<l przed snba w:c-1 
ka pnyszlo~ć sportowa. SIJn, 
ja;k tur, wysoki. o d<>9k<'•n1le · 
budo•wle dżwl'!o <'ieżarv takle. 
o ja.~c!of'h t.rudno pomyśleć mi
„t.rzo.m wa.i:i rle:<k!el w; ... ue<k'c· 
mu i H1 id•l<owl. kt-Orv 1asl\·n~1 
7. t.('go. „~ .. pobił" WC:.7.VStk~'Ch -
"r.n.-:-ą wla.sne~o <'lata .•. 

Re"11-"ki t><>d o-klem dobref{o 
tre•n<<><t, grJv poprawi t„ct>n.i•lcP. 
o&iągać będ1'le rM'.11llatv na 
~u,n.pejsklin pozło.m~'l'. 

On też w niedz:eJr, pol>lł r~
kord Pols!d w swe.ł kate .!'o.rii w 
trójboju 1>limpi1'1kim o z.:; ke:. 
osląga.ja-c 31?,5 kg. 0Te9t to n.ai· 
lepszv rezulta.t Ja.kl o~\3<ma1 73·. 
l\'c-dn 11k ze WC':"l'VS .... l<if'h k:tłł'':ł'""'ł 
mJ.sohnci~·tw. Na11en;t", i'ł ir~n do„ 
brvm wvnllrn <wh!l..-~v fakt. ż• 
\\r•-ct-mf<:trz K"zvt<:>ń~ki "/. W~r ... 
sza.wy UZ.'~'lkał w w~dz.~ Jrl..:kn· 
<''ętklej 1:a1•dwl„ 2R~ k"!. t.t. o 
.-2.~ kg mni.eJ o•ll R~r:ntki~go. 

w '9.1ad11P' pó1 ciei.k,o{'f dot,· 1·h· 
<'zaso,vv re<ka<rdr'<la l'oJ<iki Bia
l:is z Kn•kow~ zdohvl mJ.storzoow
s!<ł t:vtul be~ i:ue<"ir1.!ne,,..., W"' 
ęi"ku. JH?i'I no-i:-1':fC l'' f'Tf n„ ~ t. 

~35 k~. wete-un sa.d<>w<>kf 'I! 

Warszawy bvl dMl'fl 1115 k") 
t.rze<'l Nuż<iw~l.;i Wr1>r.ław 

310 k~-
PC>Z.\Dm nt„c-fu f"łf'7~TO'W.f"01" w 

wad7<- cioikief byl bardzo •ła 
bv. W-:vrc.nawł~nfin lft+.u<"ki nobl1 
W'>rawdzin r"'ko~d Pnlskl w rwa 
niu wvni1<i~m tB~.r, l<~. le-e?. j"!"'~ 
t.n r•znltat .la.k na tr ka'eirn-r'r 
b#ł.rd'2'n s-hbv. Włh'f")d 7n.U-:'łJ mi 
!!ł.rr.em waę• <:ir.;.k'el wvn'l<l.em 
3'?7.~ k'!. pn.ed H:1.4~„,(~fl'm 7 

„Halo 160-27 ... " 
Wszystkie m~ki na 1.iemi 1 

niebie wskazują. że przed~wią
teczny ruch na kolejach - jak 
co roku - będziE' i ohecnie 
bardzo ożywiony. Ola uniknię 

Bydgo..zcz:v 312.5 kg1 Na tn"'7.ee'1111 
miej9Cu uplasnwal sie dobrze 
zbudowa111y m'l<l·dY T1>l"btls z 
Wa.n;ea.wy 307,5 kg. 

Kogo powołano 
na obóz 

z. s. 

w zwią„ku z pnygo~owa.niami 

do m'1>lrzostw Europy powoła.n-0 

nas'\~pującyeh bokserów na obóz 
d-0 Za.kopa11ego i czerw!eń!>ka: 

musl'Ja: Murawski, Kukie·r, Ka-

~perczak: 

k1>gu-ci9. • Stei'8.niuk, Rozpiersrkl; 
płór:c1>wa: Kruża, Nl.edźwied.-zld; 
lekka: Ant.kiewi.ez, So<:zewińskl, 

\V a.1 ro.a1k; 
l.,.kkopó)&re-Ania: Drog~. Ku

dlacrk; 
pó!Arcdn.ht: Chychla, Czajeńeki, 

P:il.;ki
1
: 

Kra1woeyk, Le!es, 
P; etrey kow!>ki; 

«rednfa: Piórkowski, Woje le· 

eh owsiki; 
pó-k.iężka: Grzela-te, Biel: 
dęż.ka: Wflgl"Zyni.a.k, Pietroń, 

Wylangow!lkl-
Na obó1, doo za,Jcopan-e·go !)<)'woła 

no dodat.kowo zawodnika Ka·rpiń
,.;;;' ego (KOL W-wa). 

P!ęścia•rey na$Zych 9?.ikolić będą 

na o-bozach na-stępujacy trene-
rzy: Ma.j·chrzycki, Go~lłO?.nia.k, 

Bl„nga, Cendrows.kl., Szydło i 
Szt„m. 

.V1'0Rl!:K 
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p raw<Hkrz,•cllow:v lódzltiego Wlóknl1a•rza - J<'zierski w 0 s1:i.:-
nkj n;e.rna1 ~hw:H zd~>:ył p-rZt': ·::;ko<ŁYĆ l"rz.ez lnan1J<ar1t 

łubel•.kie.t Gwardii, k!óry 7-byt ryzyltown'e J.r.terwer,'o-wal. w 
te<n 9PO•'Ób ~tarcie obu p'.łkariy nie za.l<0ń-czyło s:r, przyl<rą koin
tuzJą. cnc:0rl 1 byśn1~'· aby w po dobny·ch s:ytu~'·'aich f.0-~~eno·w„~i 
talk ja.le lP.Zii·N~ki w~.zv.r.cv nap.a st:niry. bo n:gdy n•;e hPda r1s 
cieszyć, nawet rł''""·:łu•~-cc b"';1n k~. _icż(.' · Ju•dą one zOObyt.e z na-

rateon!-em 7.drowia pneC':wn'1ka. 

~wn· (Ba1urk1 Rvnek 1) 
„ w·1belm Tell" doo 
„Ln!lv l':ołrn'alne no-

MARZEC 
07-lS 

Vl.&.LV •Traugutta nr Il 
g. 19.15 ,. Dciine·k trzeeh 
dz!ie·wczą.t". 

0 ttzc:nw•OSNl'E fZerorr. 
s.!dego 74) ,,St>!'('ITT'om.;y 
nurt", efod. ..Drog!ł 
<lżw;~ku ra:,di<H\'t\S'O" g. 
18 20 d<>~W od lat 12 

wstają" g, 18 20, doz.w 
od Ja,t 14. 

TATRY ·s,enk!ewlcza 401 
.. Pod niebem Syrvlil:" 
g. 15.45 13 Zil.13 dozw 
od la.t 18. B&lbiin:v 

SUTRO 
Teodory 

\lUZVCZNY IP>01rkOW· 
ska 243) g. 19.15 „Krai· 
n·a. uś.miechu". 

.PINOKIO"' !KOpPrnlk& 

WISJ;-A (Przei~.::1 nr 2' 
„P1erw•ze dn.. g, 16 
18 20 do1.w. od lat 7. 

cia kolej~k po bilety „Orbis'' WAZNE TELEFON't 
16) g 17 „Ska.rb n.a. }>U· 
stkowin". 

t l\fAJA (dawnleJ Robot 
n·!< K1Jil"isi<H„~o 176l -
„Pust.elnla Parmeńs.ka" 
I ser. dod. „Wi~k l n:e
dźw!a-dki". g. 17 t9. 
dozw c..cl lat 18. 

WLOK:"<'IARZ (Próchn'.-kr 
16) „Chlop-cv zn~d Kra 
n'-cbsee". g. IS 18 20, 
doz.w. od lat 12. 

wprowadził różne udogo<lnie-1 . 
n!a jak sprzedaż bilt>tów na 7 ~oi:i;ot Rnunkowe i54·44 

. . ':Str&> Pozarna 8 
dni pried wy1azdt>m. czy sprze Kom M1e1ska MO 253-80 
daź bilE'tów na zamówif'nia \,f·ernk1 o'' Jnfnr lSP-15 

zbiorowe. poza kolejką 
Natomiast Biurłl Oh~ług1 

Poflróinych JJrz:v J)\i\.11rcu 
Łódź _ Kaliska wprowadza 
icszcze inrn) udogodn'enie. mia 
nowicle dostarczenie biletó~ 
do domu na z<imówicnic tele
foniczne. Wystarczy więc r.a
dzwonić pod numer 160-27 1 

podać swój adres <mieisca la· 
mieszkania lub miejsca pracyl 
a bilet be<lz'e do~tarczonv 
orzcz pracownika BOP Biletv 
takie możmi zamawiać trzy 
dni nannód. (wl 

Dziś litera 
" 
K" 

W dnJu dzisiejszym reiP'<tnrf• 
się mę2.r:i.y7.ni z roczm\ka 1934, kió 
-y<'h nnz.wiska za·czynaJą się nP 
:iteTe „K''· 

Zam10>zk•ll na terenie Vt, VTI 
\'Ul. IX. XV komisariatów MO 
•e1„rru.1a ~Je 1»rzv ul Zielonej ttl 
Zamf~szkall na tPTf'DI~ I . n. tll 

IV komlsariatów MO •~11'oStrn•n 
<lf' l>r7V Dl 0..-oflOWCj 3ł-

Zamf~17.'!<;alj na ter•nie V. X 
XI. XI! Xltl XIV "{VT kom!sa· \ 
r'a.tów MO rel~•f•uJ~ się pr:i:~ 
ul Oabrow$k!ego 23. 

D~ZUQ~ 
APTEK 
A.plek"l! M ''-; (Llrna-

1uwsk1<?go ll. nr 10 (P.otr 
wwska L93 nr 29 CP ot!'· 
cow•ka 25). ri.r 21 (Ł8· 
~lewnicka 120) nr 2? 
"iotrkowska 307.) nr 27 
Narutowicz& 42) nr 2o 
Gclai'1ska 001. n• s~ (Ar-

1111 C~erwone• 8) nr 5? 
Srebrzy11sk& 67) 

A S nr łl (Al Ko~· 
·1uszk· 48) dyżuru1e co
•z1enn1e 

OYZUR flOLOŻNJCZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Ozft dyzuru1e cala do· 
be szpital lm dr H 
Włllł - Llil!"Pwnl<'k• ~4 

~T,IRI 
10W\' W1e(.0 1tr1wsk1~ao Uiil 

g 18 30 „slczai'onuiiia· 
ny rod< 1!19". 

POW~ZF.CI' ·y <Obr sa 
lingradu 21) Il. Iś „1„. 
tryga I miłość". 

1111 ST JollRACZA (Ja
racza 27-29) g. 14 ,,Re
'łfi?fJr". 

. .A RLERIS" (Ptotrkow-
sk& J52) g, 17 NJa>. 
s·nowk•'. 

• k..INĄ. 
BAt.TYJ\ f"l~rurowoeza 201 

•• Pod!IMly". g 15 17.30 
20, dozw. o<l la.t 18. 

3DYN1„ (Przejazd nr 2; 
Pro.~ram filmów doku· 
n1entalnych t ku~ura1· 
no-ośw!at. ,,J(oJf'lja.r~ 

sk1.e słowo". „1'!i«:dzy 
na.rodowe wyścigi kO· 
ląr~k'r" PKF 11·5~. -

g 18 19 dozw oo lat 7 
,,Pierwszy sf.a.rt'' g. 20 
t;ł.1')7.W od lat i Pro<:?rarr 

d?a najmłod..: „Ko-nik 
Garbusek", g. 16, dozw 
od iat 7. 

VILODA GWARDIA (dl• 
mlorlz'eiv - Zięlona 2) 
„Sekretarz Rejkom u" 
dod ,,Dur brzuszny" 

!! 16 18 20 QO'ZW. od lat 
12. 

WUZA ~aNarucka IH 
„F~nfan Tu!!pa.n" doó 
•• Kana! Wolita - Do-n" 
g J8 20 dozw. od lat 18 

:>TON JER CFranc•szka!'l-
~ka 31) „Cywil na s1a· 
d.onie". g 17 19 dO'ZW 
od la.t 7. 

POLOSIA (P\otrkowskP 
~7 1 „so.c nłe.c;:•u'lli?~,n„,..,„ 

g 16.SO 18 .30 20. 30 do zw. 
od lat 18. 

REl(ORD fRz~owska 2> 
„Noe wigilijna" dod. 
„J{ry1n''. g. 18 20 dozw 
r,d lat 7. 

ROM.\ !Rzgowska nr 841 
„Ges1 baby Jagi" 
progr. skład. g. Hl 20. 
doz.w od I •t 7. 

~oJui;z cNowE- Złotno' 

WOLNOSC tNap16rkow-
sklego 16) .,Rzym m:a· 
sto otw~.rte". i(. 16 18 W 
dozw. od lat 18. 

ZACHĘTA ~Zgierska 26) 
"Dwa~i żołonierz.e" dod 
„Na w~eo1ltie.1 budowie" 
~. 18. 20 dozw. od lat 12 

„Do·lin> śm!erci" dod DWORCOWE cDworze<· 
„:\li<.trz_!lstwa ZSRR w I Kałlski) ,.Lowleetwo" 
kDszykowcc" g. 18.30 „Słoń 1 mrów'<a". „cz~ 
dozw od lat 14. wlec'.~ że.„ 2-52" i: 16 

•TYLOWY - Nt~cz:vnm 17 18. 19 2{I 21, 2.2, z:: 
i powodu remontu dozw od lat 7 

Dnia 28 marca 1953 roku po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zmarł prze· 
żywszy lat 64 

St P. 

KAZIMIERZ SNIEGOCKI 

długoletni pracownik b. Izby Skarbowej 
w Łodzi . 

Po~rzeb odbędzie si.ę dnia 31 marca 
·n-. o godz. 16.30 z J<:aohcv Starego cmen
~arza przy ul. Ogrodowej. 

Po<trążona w głębokim smutku 

t200-G Siostra i rodzina. ---· a DZIENNIK ŁODZKI nr ii (270ii) D-4·1&167 J:>rult. Zakl. Grat . .R.:S. w. „Pi·asa" - Lódz, ul. Zwukl 11. ,_. Papier; druk. mat. ~O &r, 

dowcipnymi zawodami ciała, 
a jednak ... właśnie o to chodzi. 
Lewoskrzydłowy Włókniarza 
unika podań do środka z peł· 
nego biegu. Jezierski nato
miast unika zabawy w IJ.wa· 
nie i próbuje centrować z lotu, 
ale podania jego najczęściej 
lądują poza bramką przeciw
nika. Kokot - to wysoko za· 
awansowany technicznie pił
karz. Dwaj boczni jego ::>art· 
nerzy również pod tym wzglę
dem nie wiele mu ustępują. 
Natomiast piątka napadu, ja· 
ko całość jeszcze nie rozwinęła 
dotąd pełnych możliwości i 
umiejętności - gra mało wy
dajnie. 

A dobry napad, to najlep
sza obrona każdej drużyny. 

Istnieją wszelkie podstawy 
do przypuszczeń, że Włókniarz 
wybrnie wreszcie z impasu. 

Wówczas indywidualne wy
siłki poszczególnych zawodni· 
ków zostaną powiązane w je. 
dną całość. Wierzymy, że ło
dzianie zagrają jeszcze nie je
den łacny mecz. 

W.L. 

Ostatnie korekty 
w świqtecznym 
rozkładzie jazdy 

W celu· dalszego uspraw• 
nienia komunikacji przed
świątecznej, Dyrekcja Okrę· 
go wa Łódzkiego PKS-t.1 
(z powodu braku frekwen
cji) zawiesza z dniem dzi
siejszym kursowanie autobu· 
sów na następujących li
niach: Łódź - Kutno przez 
Piątek; Kutno - Dąbrowice 
i Kutno Łanięta przez 
Stt·zelce. 

Natomiast z dniem 31. III. 
uruch'lmia się nowe linie 
autobusowe na odcinkach: 
Łódź - Pęczniew przez Ma· 
łynin Puczniew. Odjazd z 
Łodzi, godz. 17.15, odjazd z 
Pęczniewa do Lodzi, godz. 6. 
Sieradz - Braszewice od
jazd Sieradz 9.30 i 12.30, 
odjazd z Brąszewic 5.45 i 15. 
Sieradz Widawa przez 
Zduńską Wotę. Sieradz od· 
jazd 17.30, Widawa odjazd 
6 rano. 

Ze względu na przełomy 
wiosenne na szosach :awie
s;;:a się z dniem 31. III kur· 
sov.'anie autobusów I·.ódź -
Piotrków - Karczmy na od. 
cinku L.ódź - Piotrków pr'?eZ 
Mos.zczen'cę, odcinek Piotr
ków - '1-Vadlew - Karczmy 
będzie obslugiwany nadal. 
Piotrków odjazd 9.15, odjazd 

z Karczm 4.55. Ten ostatni 
autobus (Karczmy - Piotr· 
ków) daje w Piotrkowie po
łączenie z Tomaszov1em Ma· 
zowieckim, Rawą i Skiernie
wicami, zaś w Piotrkowie 
je:::t przesiadk'l na Łódź. 
Ponieważ Wojewódzki Za· 

rząd Dróg Publicznych nie 
usunął przełomów wioscn
n vch na kilku szosach. auto· 
busy PKS nic mogą docie
rać do Nowego Miasta l do 
Dańkowa. Należy w najcliż
·szym czasie ics1.<;ze przed 
świętami odcinki zrepero· 
wać. 

(S) 

WTOREK, 31 lllARCA 

7.20 I 17 .JO (ł.) „Z nuiaofonem 
przez miasto 1 wieś" 7.35 (t.) Wla 
oiomości . reportaz dla wsi 7.50 
5tan pogody 7.55 Wladom . poran· 
'~" 8.00 (L) Muzyka lud 12.0ł 
Di::enn•k. 14.10 Dla kia>. IV „L:p• 
~owe dni" 14.30 Dla kia..> VII „My 
-il:my o przyszłości" 15.00 Sere· 
nada wioska 15.09 Komunikar o 
-~ar..~ wód. 15.10 Aua IJter 15.30 
Audy~J~ dla dziec;' 16.00 „ Wszecb 
:i1ca Radlowa" „Przyroda" tll 
!~.2~ (ł..) Pogadanka „Naiw•ększy 
wróg pól" 16.30 (ł.) Muzyka OP<l
retkowa 17.00 Wiadom popoludn. 
l7 Oo Korespon<lencja z zagranicy. 
,'/~O (ł..) „Mówia radlowezłv fa
)r~ czne" 17,45 tŁ) Pleśn. masowe. 
8 ()(/ (ł.I „S:uzvnka Wszechr.icy 

f<•c'·owej" 18.10 (ł.) Łódzki T)/· 
>'.c..nil< Dźwiękowy 18.30 . ,W nra
cowmacb uczonych" 18.40 Ko.n
~er · sol:stów 19.10 Reportaż I! le
' ac!<· 19 30 Muzyka 1 aktualności. 
20.00 Koncert ku czci K Szyma· 
nowskiego w rocwicę jetto śmicr 
cl w wyk W!elkiej Orkiestry 
Svmf 21.00 Dzien.nlk 2.1.32. Muzy· 
ka rozr 21.45 Duety wokalne. 
"2.00 „ Wszechnica Radiowa": „Z 
'J.lstor!i ruchu re>bot'lieze!!o w o
kresie imperializmu" (ID 22.~'0 
Mu1yka tan - ~a ork. PR 23.00 
Srahms: Warlacle I Fu.!(a na te
mat Haenrl•a 2'J.25 Muzvka kla
<vczna. 23.50 Ostalnle WUl.domo
ści. 


